„, półrocznie TE. 3, 

? 1 kop. 50, miesie- 
+ aoza adnoszenie dó 
„baca się kop, 5 


„Me A » Ds 
| Mag oo TAcry w kan- 


daja otwarta od t-te 
~ae po południu. 


ECH 7 JETS 
e i f 
ary y 
R FR 


ROK SZEŚ 


Wschód sloncu 0 godzinie 7 minut 37. 
Zachód ; 


a ah 4 l 


I 


ASKI 


IERWS 


Wa prowincji i w Gesar- ' 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9. 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46 
oraz za opakowanie. i ekspedycję - 
rs. 1 kop. 54). 

„Prenumerata przyjmuje się rege 
uie, pólrocznie i kwartalnie.: 
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s dia jutrzejszym przypada doroczna pa“ | . „Talent niezaprzeczony, alenie z tych, które btysz- | | Zupełnie przeciwny stosunek jest tam, gdzie: .ł--- 3 4 
|= łodz «Katarzyny pauny i męczennieżki, która  ezą iswoim blaskiem rozpalają dragich albo oświe- | ba szynków. jest „większą, , W gubernji , witebsii | * 
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- iS 
k aby pżówie pod Wilanowem. 
Dz swo więc począwszy od dzisiejszych już 
| pzy Nieszporów odbywać się będzie uroczy- 
itia, 


11 procesjami. 


z nad Newy. 


(Spóźnione.) 


4— Stosunek szynków do śmiertelności. 


A Się za przyjęcie obrony Stasiulewicza. 


dą "5 ESIGN, 
; Mylo do przewidzenia, Nowoje Wremja rozpo- 
aby 
NR Petersburski Figaro Bie pokazał pazurów! 
NIN 


Sz, dziwą kampanje przeciwko Spasowiczo- 
gni 
eh 


ę Zystkie łamy pisma otwarte zostały na 
“demu, kto ma ochotę rzucić kamieniem na 
jaj laki i Egorowicza, tak bowiem -nazwali 
1338 (Suworin) i „Graf Aleksander Ża- 
pią: enin) dwóch najbardziej przez siebie 
Yeh Rs ludz. | 
dy ich wystąpił „Nieznakomiee* przeciw- 
PaO WI, Z. i ja- 
Jetonowego paszkwilu. 
tpe ne * Ua próbę kilka znich, > -..., 
hie ję ERa: Z pig 
: njani sobie znależć miejsca na ziemi, po- 
„Boją bie nie uważają go za rosjanina a pola- 
Naas Samo nazwisko jego dowodzi, że uro- 
PTY *, albo żeby kogo zbawić (spasat'), albo 
im spasować (spasowat ), Nie sądzę, że- 
w;AWił czy spasował kto przed nim? 


wj 
któr 


€ 


= 


Cza pod niebiosa, p. Suworin tak pisze: 


laty zegarek. 


SLTA 


ascicie] zegarka złotego... nie dzwo- 


| intog 


jj udniu zaprzeszłego roku... Panowie 
na?” dziś kupuję ten oto zegarek zło- 
MA powie PIĘĆ rablit brzmiała odpowiedź. 
tieso n} c'al chłopak, już się nikt teraz nie 
niejeden o nbliżająco, chociaż podezas 
nasz r Się zlękka nśmiechnął. . 
Yjąt pieniądze i na stół je po- 


"w 


ŻY) bem, cznie w chłopaka ‘si wpatrzył i 


Wana satyra,j artykuł wstępny, feljeton, 


u, mianowicie koledzy jego adwokaci 


o przypada odpust w kościele parafjalnym | 


opublikowania skargi niema prawie tego | 


tayn JUtrzejszym też z powodu uroczystości św. : 


Wystawieniv Najświętszego Sakramentu, | 


nie mówił ani szezególniej mądrych rzeczy, ani. po- 
rywajaących. Mniej utalentowani mówili i głupstwa i 
potywające rzeczy, ponieważ przez nich mówiło ser- 
ce. U Sp. zawsze tylko przemawiała głowa, Kiedy 
dawał glos sercu, to stawał się sentymentalnym i 
patetycznym. Przeczytajcie jego /istorję joolske lite 
ratury, gdzie podług jego przekonania co zzłowiek— 
to genjńsz. Jeżeli to patrjotyzm, to w każdym razie 
„kwasnyj*, wyciągający za uszy królika, żeby po- 
kazać, że to nie królik, Wyszło z tego to, że rzeczy” 
wiście genjalny pisarz Mickiewicz gubi się w tłumie 
„omal nie genjalnych* ludzi, Zrobiwszy , majątek 
(trochę wcześniej!) Sp. zaczał wyrabiać sobie repu- 


zwyczaj miernego, czytał prelekcje, zjawial się na 
uróćzystości i próbował oratorować. Polacy, być mo- 
że, nie. są dalekowidzacy, ale w rzeczach sórca są 
wybornymi znawcami. Nie można powiedzieć: „ko- 


cham Boga całymmym rozumem,” jak nie można po- | szą i ogólniejsza, « gdy 40 lat działalności pozostawi“ 


wiedzieć tego samego o ojczyźnie, ją można kochać 


| „tylko sercem“. 


Przytoezylém te próbki wesolej złośliwości Nowego 
Wremiem, ażebyście zrozumieli; do jakiego stopnia 
rozlała się żółć w tem szanownem piśmie. 


| wrażącej sprzeczności z postanowieniami przyjętemi 


| pochód kn prawdzie i dobru nie jednostek ale 


posiewem oświaty? 


Posiedzenia komisji ekspertów w sprawie ukróce- | 
nia pijaństwa ukończone a raczej przerwane zostały, | 


| ponieważ wypracowawie elaboratu szczegółowego 
| powierzone zostało podkomisji, sama zaś kotoisja 


5 tiei głosem doniosłym. 
4 Naj tą dobry Pamiętacie może panowie, wstę- 
gda Y śmiej 


zajęła się sprawą emigracji włościan, klęski triąpią: 
Bis s rlen heitma yika środkowe we a ein na 
| i naszego kraju niedoty l 


| szybko. drzwi otworzył i jak strzała popędził po uli- | 


czącej. bzpł gt ze 

Charakterystyczna ilustracją do sprawy pijań- 
stwa jest ogłoszona przez Notwosti i powtórzona 
przez Journal de St. piracka 4 porównawczą. sta- 
tystyka pomiędzy ilością szynków i statystyką śmier- 
ci spowodowanych nadmiernem użyciem alkoha ln. 


Okazuje się z tego, że nieśmiertelność tam jest | 


mniejsza, gdzie jest więcej szynków... tak np. w gu- | 


szynk na 1180 mieszkańców i 81 wypadków śmierci. 


— Fałszywe pieniądze?! —zwolna i truonlejąc po- 
wiray chłopak, czuł, że odwaga caikiem go opusz- 
cza, zbladł. 


Zegarek złoty leżał na stole, mamił, a zarazem 
urągał mu: 
"Tik-tak! Tik-tak! Tik-tak! 


pieniędzy... widząc to pomięszanie,: zegarmistrz po- | 


dziesięć rubli w pocie czoła zapracowanych przez 
bohatera naszego na „instytut moralnie zaniedba- 
nych dzieci“, a dwadzieścia pięć rubli odesłał do 
cyrkułu... To niezmiernie ucieszyło póliejanta, który 
się lękał odpowiedzialności za zgubienie pieniędzy, 
jakie. mu powierzono dla wręczenia zwierze|iniko- 
wi... Na papierze „był nadpis w języku urzędowym: 
„Kałszywa asygnólatem = o solais 0 | 0. 

Tymezasem biedak nasz bez pamięci: leciał, przed | 
siebie.. za miasto i wtedy dopiero lżej odetehnął, gdy | 
się już znalazł wścód pól; usiadł na murawie, jakry 
twarz-rękoma i zapłakał, tulik twarz: gorącą do iona 
ziemi i izy się laty- strumieniami, > padaly ną tfawę.. 


przez komisję rzeczoznawców „dla ukrócenia pijań- 
stwa*, które większością wszystkich głosów przeciw 


jednemu postanawia zredukować liczbę szynków. 


40-letni jubileusz. 


Jeżeli czterdziėšci lat pożytětżnej i miłością dobra 
publicznego nacechiowanej pracy pojedyncze go czło- 


Mydła ay E SAGA AGAT He U- | wieka, budzi zasłużone irznanie ych, któyzy każde- 
Na lite, Wego wremieni. — Zbawianie i- pasowanie. — | tację pisarza polskiego i omal nie polskiżgo męża | mą wytrwałemu a bezinteresowąt emu tradowi sle- 
dag UT, polskiej i genialni ludzie. — Sprawa :pi- . stanu. Założył w Warszawie miesięcznik, 60% nad s 


bski pókłon oddają, jeżeli taki; blisko pólwiznowy 
załego 
kraju, u kresu swojego, we wszystkie zdrówych 
społeczeństwach wywoluje objawy czei powazeelmej, i 
—to o iłeż to uznanie musi być większe a cześć głęb- 


za soba instytucja publiczna, instythcja, wyrosła na 
poin najistotniejszych potrzeb narody, a która każdy” 
krok swojej działalności znaczyła i znaczy gęstym 


Tam mieliśmy tylko do czynienia 4 objawem oby* 
watelskiej enotyi sumą tych korzyści, jakie poje= 
dyńeza jednostka w nochodzie swoim jwiadczyć mo- 
że, tu spotykamy się z najwznioślejsiem poświęce- 
niem, tam widpiał przed nami szeznpty widuokrąg 
wpływa.pojedyń ò człowieka, tu mamy do czy- 
nienia 2 obszernym horyzontem oświeconym gęstemi ` 

romieniami silnie płonącego ogniska, tam wresztię, 

ądźcokądź działało pojedyńcze „ja,* ujęte w ciasne 
karby prywatnych stosunków; tu na widownię wy- 
stępuje instytucja publiczna, zbiorowy c3/owiek, silny 
ideją której słaży i pracujący dla idei. 

Kto pracy takiej nie postawi wyżej, d jubileuszo- 
wi takiemu nie przyzna większego zńaczenia od 
wszystkich prac i wszystkich: jubiłenszów najpoży- 


bernji wiackiej, gdzie jeden szynk przypada na | teczniejszych rozpierzchniętych jednostek? 
al ki ży go fig boją i nie lubią. A czy on sam-| 1465 mieszkańców, w roku 1877 cyfra ofiar pijań- Niedawno taki czterdziestoletni jubileudz swojego 
Mnet baa? przed kim? Pasował przed polaka- | stwa wynosiła 131; w gubernji kazańskiej (1 szynk | istnienia obchodziła instytucja wielce dla społeczeń* `, 
kę ieda, dzo pasował“, Dalej zapominając, że | na 1403 mieszkańców) 78; w permskiej 1 szynk na | stwa zasłażona, której działalność przecież mniej w 
Na Wno temu sam podnosił talent i osobi: | 1200 mieszkańców i 77 śmierci; w orenburskiej 1 | nas jest niestety znaną, niżby istotnie znaą być po- 
- 3 


winna, 


dzo ich ono ogrzeje?. z trwogą wynurzająt główki. 
ciekawe w obawie wiatru chłodnego... Oj teu wiatr 
wiosenny, zdradliwy! przeciska się przez. odzienie, 
przejmuje do szpiku kości! zimnem tchnieniem niwe- 
czy pracę ożywcza słońca... 
Rozegrzany ucieczką, zrazu oblany potem, spła» 


i W umyśle strwożonego chłopaka blysnęła myśl, że | kany, chlopak, gdy się uspokoił, poczuł dreszcze i 
NOWELLA wszystko stracone, że padnie nań podejrzenie, jeżeli jednocześnie ból gardła — zdawało się mu, że obrę- 
4 A. Ch. nie o podrabianie, to orozpowszechnianie fałszywych | cze żelazne szyję jego ściskają! Napił się wody 


z pobliskiego zdroju, lecz to nie nłżyło, owszem--po- 


| 
j Dok ą wtórnie spytał już groźnie: ; | gorszyło stan chofobliwy — chłopak ochry pl... ( 
NA N ończenie. — Patrz nr 263.) |. = Powiedz! zkąd wziąłeś tyle pieuiędzy?—i zrobił | — Trzeba uciekać! — mówił do siebie. Wybrał 
Ay nię bijet teraz idzie po ulicy bobater nasz!  Krók ku bohaterowi naszemu, ale chiopak, wiedziouy | pierwszą lepszą drogę i szedłna los Szeżęścia, na- 
ana Ly, niedoświadczony dzieciak, ale du: instynktem samozachowawczym, cofnął się w tył, | przód, naprzód! Sądząc, że błądzi, bo drega byla . 


kręta, zmieniał kierunek i dalej zmierzał pośpiesz- ` 


aji  hłodu, na biednych nieomal z pogardą | 90: zmierzając ka mostowi praskiemn i dalej, ; dalej ; nie, byle się oddalić od Warszawy! Ból gardła s g: 
hach zalicza siebie do pocztu bogatych, tych >| za, MIAStO... ; | zwiekszał, ale on na to nie zważał, nad clerpieniam 
i dy dej pos e"telników, co to mają... Zegarmistrz sądził, że ochionąwszy chłopak po: | fzycznemi, moralne górowały.. Ach! zegarek zło 
m D Mola S wie wchodzi chlopak do magazynu | wróci, gdy-się jednak dnia: tego nie zgłosił, złożył | tyl.» Rój, mysk, które napróżno skupić usiłował, 


w dziwacznej formie wirował w jego głowe, cząsa- | 
mi zdawało mu się, że to nie rzeczywistość, lecz 
sen... Aby się przekonać, żenie spi, mówił do sie-. 
bie — słowa brzmiały, ale, co sięz nim dzieje, do. 
kładnie pojąć nie mógł. | ©. 

Nadszedł wieczór. Naprzemian strach chłopaka o- 
garnia], naprzemian wpadał w odrętwienie... Wresz- 
cie.położył się na ziemi i zdrzemnął... chwilkę, jak” 
ma się zdawało... We suie- rzucał się; krzyczał 
chwytak za szyjęc Bny. /g0 trapiły — budził się AA 
chwila, i znowu sen mu klei! powieki. Drźał od zi- : 
mna, a jednocześnie paliła go goraczka... "Dak prze- 
szła noc, uoQ straszna! „o /* pić ZPL 


Mg. Ma. "ga gw sia: nac, U0Q S$ NAW dj 
Biozjąd „yle pieniędzy dhiłopoze?: 60 to jest? Nadedniem. zbudził `go turkot; 


i dy t jiosnę, ledwo się rozpuszczały lilicie na | | zb 
Było to na wiosnę, ledwo się rozpaszozały. lii Ee siai wieśniak. 


aso E a 
| drzewach, bojaźliwie spoglądając na słonko, czy bar- | 


Chłopak otrząsnął się z apa" 


A pi e ; o A FN +. 
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Instytucją tą jest: Towarzystwo pomocy nauko- 
wej pó ye rawa w zd Pania. 
„Głucho bardzo w społeczeństwie tutejszem odbił 
się ten jubileusz, ale bo też nie był on w Poznaniu 
obchodzony wśród hucznych wiwatów i tryamfal- 
nyck okrzyków. Jak ezterdziestoletnia praca Towa- 
rzystwa była cichą i poważną, tak i koniec czterdzie- 
sepo, roku jego istnienia pie zaznaczył się niczem 
głośniejszem i zwracającem więcej na siebie uwagę. 
Tem niemniej przecież o jubileuszu takim nie po- 
winno zapominać społeczeństwo. 

Zamierzając na innem rniejseu, z okoliczności te- 
go jubileuszu, zapoznać bliżej ogół nasz z instytucją 
pomocy naukowej w Poznaniu i przedstawić wyczer- 
pujący obraz jego czterdziestoletniej działalności, 
sądzimy, iż do pewnego stopnia przyczynimy się do 

` nezczenia tej pamiątki, jeżeli zapoznamy  eżytelni- 
ków niniejszego pisma z pracami Towarzystwa w roku 
zeszłym, który aczbył nader ciężkim dla poznańskie- 
go, przecież w rocznikach tej instytucji zapisał się 
pie najciemniejszemi głoskami. 

Ale naprzód słów -kilka'o samem Towarzystwie 
imienia Marcinkowskie;0. , : 

Statuta instytucji tej, powstałej w myśli wielkiego 
obywatela kraju Marcinkowskiego i wprowadzone 
przez niego w wykonanie, zatwierdzenie uzyskały 
w dniu 21 września 11341 roku. 

Wedle art.'1 celem Towarzystwa jest: 

„WĘdobywać z mas ladu zdatną młodzież, a wy- 


krywszy jej talenta, obrócić na pożytek kraju, dając | 


pomoc i stogowny kiernnek jej wykształceniu“. 
Artykuł ten mówi wszystko i artykułowi temu nie 
przeniewierzyło się Towarzystwo przez lat 40. 
Mając odpowiednie materjały w ręku, na ianem 
miejscu wykażemy obszernie, ilu to pożytecznych 
obywateli wyhodow:ało Towarzystwo przez lat 40, 
ile nowych i posilnych soków wlało w organizm za- 
grożonego od niemeów społeczeństwa, tu tylko nad- 
mienić winniśmy, ʻ% ostatni rok jego działalności do- 
wiódł, iż gorliwość w osiąganiu zakreślonych celów 
w jego członkach wcale nie osłabła i że choć założy» 
ciel jego i pierwsi piastanowie pokładii się do gro- 
bów, przecież następcy ich pchają dalej z-pożytkiem 
taczkę obowiązli u, mimo że przychodzi im nieraz ka- 
leczyć nogi o karnienie takich przeciwności, jakich 
nie przeczuwali ci, którzy wyhodowali tę instytucję... 
Wedle ostatniego sprawozdania, ogólny zeszłoro- 
czny przychód Towarzystwa pomocy naukowej imie» 
nia Marcinkowskiego wynosił 42,744 marek, a roz- 
chód 43,980 tnarek, zatem przewyższył dochód o 
1,236 marek, że jednak w końcu rokn 1879 było re+ 
manentu w kasie 18,000 marek, przeto w końca ro: 
ku zeszłego po pokryciu niedoboru pozostało 13,371 
marek. i 
Ciekawą jest: wielce statystyka wykazująca sto- 
pień zeszłorocznej ofiarności na rzecz Towarzystwa 


pogra rad powiatów poznańskiego. Ze statysty-=" 


i tej przekonywamy się, że z liczby 26 powiatów i 
miasta Poznania, najwiecej na tę instytucję ofiaro- 
wał Poznań, bo 3,319 marek, a najmniej powiat mię- 
dzyrzeeki, bo tylko 63% marek! Inne powiaty nadsy- 
łały kasie przecięciowo 600 marek. 


W końcu 1879 roku, Towarzystwo imienia Mar- | 
cinkowskiego utrzymywało w różnych naukowych 
zakładach kosztem swoim 107 stypendystów; w cią- | 
guroku 1880 przybyło ich 59, że jednak ubyło 61, 


przeto na rok bieżący pozostało 99. 

W końcu roku zeszłego kształciło się stypendy- 
stów Towarzystwa na uniwersytecie w Wrocławiu 
22, w Gryfji 7, w Berlinie 7, w Lipsku 1, w Wiirz- 
burgu 6, w Hali 2; oprócz tych, młodzież nasza wy: 
chowywana przez Towarzystwo, pobierała nauki 
w akademjach budowniczych i technicznych w Berli- 
nie i Hanowerze, w szkole technicznej w Wrocławiu 
i w Chemnitz, w Akademji sztuk pięknych w Berli- 
nie i budowniczej w Holzmiinden, oraz w szkołach 
ogr. dniszych, leśnych, rolniczych, górniczych, apte- 
karskich i gimnazjach. 

Wogóle z wykazu zeszłorocznego widzimy, że mlo- 
dzież, pobierająca wsparcia od Towarzystwa, kształ. 
ciła się różnostronnie, nie spuszczając z oka zajęć 
praktycznych, na które dotąd jakoś nie bardzo chę- 
tnie zwracaliśmy uwagę. ; 

Sprawozdanie zaznacza z naciskiem, że młodzież 
wychowywana przez Towarzystwo okazywała się i 
w roku zesiłym godną pomocy i opieki społeczeń- 
stwa. Ciekawi tylko bylibyśmy, o ile poprzednicy jej 
poczuwali się do moralnego obowiązku zwrócenia 
kasie tej instytucji wsparć, które im w swoim ozasie 
do zdobycia nauki dopomagały. Znajdujące się przed 
nami sprawozdania nie o tem nie wspominają, a prze- 
cież jesteśmy tego zdania, że należałoby stypendy- 
stów zobowiązywać koniecznie przy udzielaniu im 
stypendjów do zwrócenia pobranych pieniędzy, lnb 
przynajmniej ich części w razie dojścia do lepszego 
stanowiska. Tym sposobom fundusze Towarzystwa 
zasilane byłyby ciągłemi wpływami, a pobierający 
stypendja uważaliby je za pożyczkę udzielaną przez 
społeczeństwo, a nie za upokarzającą jałmużnę. 

Ze sprawozdania, które streściliśmy w krótkości, 
czytelnik widzi jak wielkiem dobrodziejstwem dla 
poznańskiego jest Towarżystwó pomocy naukowej, 
Podając dleń młodzieży, znikąd nie otrzymującej 
poparcia, wydobywając z łona ludu zdolniejsze je- 
dnostki, by je pchnąć w świat po nankę i posłać na 
słażbi społeczeństwa, jest ono prawdziwą Opatrzno* 
ścią prowincji, wystawionej na ciężkie próby i za: 
grożonej na wszystkich niemał polach. To też eztet- 
dziestoletni jubileusz instytucji takiej powinien dwo- 
jaki wpływ wywrzeć na nasz ogół: z jednej zachęcić 
go do naśladownictwa i do zawiązania u siebie w do- 
mu czegoś podobnego, © z drugiej pobudzić do ofiar- 
ności na rzecz tego, co ofiarą stoi iofiar ma prawo 
żądać, 

I jedno i drugie jest prawdziwym obowiązkiem i 
jedneg'o i drugiego należy się gorąco domagać i je: 
dno i drugie wreszcie, dające świadectwo dojrzałości 
kraju, byłoby godnem uczczeniem jubileuszu, które- 
mu podobne mało który naród święci, bo mało który 
podobnych instytueyj tak gwałtownie jąk nasz po- 
trzebuj.e. i 

Stanislaw Bełza. 


tji, poprosił o użyczenie mu nieco miejsca na wozie. 
Nie pytał nawet dokąd jechał włościanin... Po chwili 
zasnął obok: swego dobroczyńcy... 

Gdy przetarł oczy, mocno się zdziwił, widząc do- 
koła, ze mily porannej wynurzające się wielkie do- 
my; dachy iświątyń szczyty, złociło słońce wsta- 
jące.” 

p” o to jest?! —spytał. 

„1 —="A nol—odrzekł wieśniak— Warsiawa! 

— Warszawa?! — powtórzył bohater nasz przera- 
żony, mozal nienawiść do miasta, co go nie wypusz- 
czało ze swych objęć; napróżno uciekał, przyciągał 
go gród syreni... 

Zetkoczył z woza, szepnąwszy zaledwie na po- 
dzięk:owanie, obojętne „Bóg zapłać!* Ach! bo głowę 
jego niedola. przytłaczała, a ciało uginało się pod 
brzemieniem cierpień fizycznych! "Teraz na nic już 
nig zważał: 

— Niech mają mnie- za zlodzieja, wszystko mi 

jedno! 
/ Postanowienie stanowcze: wyryło się na jego twa- 
rzy. Szybko, jakby nie dając sobie czasu do namy- 
słu, zmierzał do eukierni'do domu. Sporo wszakże 
upłynęło czasu, nim się odważył drzwi cukierni uchy- 
liés. Gdy wszedł — M 

— To on! To on!'—ozwały się głosy... 

Jakiś pan już w wieku rzucił sią ku niemu: 

-— Dziecię moje biedne! Jestem stryjem twoim! 
Może nigdy o mnie nie słyszałeś... Miano mnie za 
umarłego... Powracam zdaleka—ze... wschodu! Dłu- 
go cię nadaremnie szukałem... Dziecię! co ci jest? 
tyś chore! - ń 

Oj, ten wiatr wiozenny, zdradziecki—szkodliwy! 

Wezwano lekarza — opatrzył chorego i pokiwał 
głowąw 00 o 


— Zapóźno!... — rzekł stryjowi, wy. 
go do dlrugiego pokoju. : 

— „Błonica złośliwa“, czyli jak my põ łacinie na- 
zywamy... 

— I żadnego niema ratunku?!-—przerwał mu stryj 
z rozpaczą. { 

—e Nie nie pomoże... zapóżno! 

Stryj jak bóbr rozpłakał się. Szezęście odnalezie- 
nia synowea odmłodniło go, już się nie cznł ©samo- 
tnionyjm, miał komu zostawić wszystko, co pomimo 
niedoli, krwawą pracą zebrał w odludnych krainach.., 
a nagle choroba miała mu zabrać podporę starości, 
pociechę jedyna!... 

— Boże mój! o cud błagam! 

— Nie nie pomoże! zapóźno! — powtórzył kapłan 
Eskulapa — w tak młodym wieku choroba ta często 
jest śmiertelną. Zeby mnie wcześniej wezwano, mo- 
żebym jeszcze ocalil dziecię... Szkoda! Ale jest to... 
pblonica złośliwa“, czyli, jak my po łacinie nazywa- 
DY. 

— Panie doktorze!=przerwał mu stryj powtórnie, 
łkając--polowę mego majątku oddam za życie tego 


— Wszystko napróżno! 

Wtem chory domyślił się, na eo się zanosi, lub też 
usłyszał rozmowy: 

— Siwyjut=szepnął (ledwo było można dosłyszeć 
co mówił). —Siryju! żle... ze mną!... lecz, Bogu dzię- 
ki... nie jestem... całkiem wśród obcych... Pokaż mi... 
zegarek... która godzina?!,.. 

Biedak pozostał wierny żądzy, ¢o go trawiła tak 
długo, to go wiodła wreszcie do grobu... 

— 0! wyzdrowiejesz! — rzekł stryj gorąco, a do- 
wiedzia'wszy się od chłopaków o pasji chłopca, —Je- 
stem — rzekł — tak szczęśliwy, że cię widzę! na pa- 


prowadziwszy i 
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Sezamio! 


otwórz się 


by tylko ze wspomnień dziecinnych, 2618203 


baśń wschodnią, w której ciężka płyta 287. gro” 
kamieuna, ka r Mors do fajomoiod Ei 
ty, napełnionej skarbami bajecznej warto a 
rała się li tylko przed tym, kto zawołał na e” 
bolicznemi wyrazy, które umieściliśmy 2% 
niejszego artykuliku,.. 

„Dtóż, dla wielu. mieszkańców tutejszych * no 
nych w powrocie do domu wieczorem, zar%/ p 
dzinie 6-ej, przechodzić przez ogród Saski, 
nąwszy go nałożyć drogi w dwójnasób, 9Y% 
wdziwem dobrodziejstwem, gdyby żelazne o ię SK? | 
tego ogrodù, który wprawdzie zawiera W 50 jach Je” 
by najdroższe — lecz tylko w pogodnych do po je 44 
tnich, gdy piękne warszawianki spacerdją Hy s 
cienistych alejach; gdyby te „sezamy* ot"! 
także na jakieś tajemnicze zaklęcie! br: j 

Wiemy wprawdzie, że z polecenia władzy, o pól. 
Saskiego ogrodu przez ciąg jesienno-zimo” "5 i 
rocza mają być zamykane o zmroku. t gorl | 

Wiemy i to również — niestety! że zb). HA 
stróże ogrotowi przyśpieszają jeszcze 0 Jiz w0% 
godziny wykonanie tego przepisu, ażeby bocil* ig 
śniej wypoczywać po całodziennem... beT iig ig n” 

Tego jednak nie wiemy i nawet domy:" gąski” 


cych ogród i pozostawienie w jego ści i 
lub trzech „stójkowych* podczas godzin 


wriet", 
nych. MA 
rzedsE pegot 

Wa PA) 


Przecież na wiosnę iw lecie, podczas 
w teatrze letnim, ogród ten oświetlany DY 


żony w ten sposób aż do północy prawie iw 
dla pabliewności wygoda; aeto nafy wia „0 ope 
mie, choćby tylko do 8-ej wieczorem, tak ds Te 
sażonym być nie mógł, zwłaszoza, iż sig % j . 
klubu w pewne dni otwiera? n Ar 
Czy, może ze względu na... kruche 09 | A jl 
garstki osobników i osobniezek warszawS% ej g" 


w ciemttościach, jak óma, się Inbuje i 8% 
szy? joson" 
Nie! bo przecież podczas. wieczorów W aane 4, 
letnich, bramy ogrodu Saskiego stoją ro bar 
ościeź dla wszystkich, którzy chcą się PT gnal yil 
po ustronnych nawet alejach, lub spoczy Ów; 5 wyi 
kach, ukrytych w cieniu drzew i krzów pią W m 
jąe śpiewu słowików... i oddychając " m 
szfatmowychi. ji tylk) PI 
A wiadómó: przecież, choćby z pog% go sai 
gdzie słowiki i róże, tam i kupidyn rad PA odj Y | 


ke 


Sam nawet Lord-Bajron, różji a 


mówiąc onoi 
cówskim przekladzie, woła: p” 


BRO dnia dzisiejszego daraję cit" PT 
złoty... 3 sabie gh 
š ae bohaterze mój! Smieli sio gat; 
ierni chłopcy, przezwali cię „złotym . z mi ilo. 
i mówili— draźnili cię, że rand nie b die, si | 
garka złotego! Omyfili się—jnż marze” KE 
Osiągnięty cel... i 
Tik-tak! Tik-tak! Tikstaki pokto” „yol 
Parę godzin upłynęło, Stryj plakat. to 5'9 od i 
próbowawszy wszystkich środków, J?%: pie Pokoj 
| często wtenczas, gdy jużżadtej nadzić! po po sód) 
| je, też miał zwilżone -powieki, onodzii j 92089 | 
powtarzał zcicha, sam nie wiedzą gó 
| kogo mówiąc: 6 
— „Błoniea złośliwa”; czyli jak my P gi j 
zywamy... proga l 
Tymczasem bohater nasz trzym8 zobrati) b 
w ręku i ciężko oddychał. W jego Węnej.. sg 0 
suwały się obrazy z przeszłości nied marzeń, Pd 
żno! Zapóźno doszedł do celu swy? tylko d 6, 
się już nie zdał zegarek zlaty, chy jego 35077 
czenia, ile sekund pozostaje do kał się 


j 


Leez gdy ten nadszedł, nie wstrz 
monotonnym biegu zegarek złoty" 
Tik-tak! Tik-tak! Tik-tak!! 

„Złoty zegarek* już nie żył! 

X iadd staruszek płakał, a do 
By: : 
— „Błonica złośliwa“, czyli, j 
zywamy... dyphtkeritis gna M... 
Tik-tak! Mktak! Tik-tak!!! 520% 


W październiku 1881. | 
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ł choć 
Przypuszczaniy, że czytelnicy Kurjera styciaś | 


możemy, dlaczego przez ta półrocze, bramy La 
go ogrodu zamykane są tak wcześnie? „pó 
Czy dla uchronienia przechodniów Wi poż 
od jakiegoś przypuszczalnego napadu %0 (4 
istotnie rzezimieszków warszawskich? rokt kil 
Ależ na to wystarczyłoby zapalenie 0 2% odiosi 
kunastu latarń na głównych arterjach, gd" ( 


| 
sr 
byłoby. O | 


b, gu brzmią pochwały kochankowie leśni, 
Min A—ramieńcem dziękuje za pieśni.“ 
Miik chyba ze wzgłędu na oszczędność w zapala” 
4 postu latarń i w delegowania kilku strażni- 
Rody gg jnych, na trzy godziny co wieczór, bramy 
to dłpi askiego są zamykanę tak wcześnie? 
wia bo przecież służba policyjna, na tym 
Wym posterunku, stoi za jedne pieniądze, a 


| 
| 4 letlenie ki i 
| ą Więc 6 tilku latarń przez trzy lub dwie godziny 


SIM 


r nie kosztuje znowu tak drogo, iżby za tę 
~O było pozbawiać setki ludzi uczciwych 
it à skrócenia sobie o połowę drogi, w powro- 
Mya, po pracy, w różnych zakładach i biu- 
i wz atnych, 

którę” pewni jesteśmy, że gdyby wiedział o tem 
Wù y tak gorliwie zajmuje się każdem ulepsze: 
tonge rębie Warszawy, który tak niezmordowa- 

zan 3 SIĘ o potrzeby i o-wygodę jej mieszkań- 
akon 727 pan prezydent... 

ta ©! wymówiliśmy to słowo, które rozpro: 
a ją ności... dessauskie, puściło w ruch tram- 
ADR ać analizację już rozpoczyna... 

lęg, RAM wątpić, że i „sezamy* ogrodu Saskie- 

_ NIĄ jego potędze? z 


i, Jeden w imieniu wielu. 
_ WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


| 8 

| iaten. wiestnik donosi, iż z powodu ukończenia 
ać k i 
itane 


SS. 
& 


Si 


omisji wojskowej, mieli szczęście przed- 

ko się Najjaśniejszemu Państwu - członkowie 

Isji jenerał-gubernator warszawski jenerał- 

„ Albedyński i jenerał:adjutant ht. Kotzebue. 
NIM Pet, 


ted Herold zapewnia, iż w osobnej kance- 

itia /towej ministerstwa finansów, z kaiaia igoa 
ange, wypracowy wany jest projekt do 

Mija takiego banku, któryby uboższej ludności 


ik: Przychodził z pomocą z drobnemi zaliczkami, 
M dy 


artament pocztowy zawiadamia, iż wszys- 
joy ki przeznaczone do Rumelji wschodniej 
td ane będą tylko do Adrjanopola i Filipo- 
Gz Austrję. Wszelkie posyłki przeznaczone 
M Ch okolic winne być adresowane do jakiejś 
Audy 
k ył ki era 


ab, jano olu i Filipopolu albo Konstantyno- 
później wyslano je pod adresem. 
ine <O Burgas przeznaczone mogą być ekspe- 


"PW" | "=" 
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Aj 
t ję więcianach, w gubernji wileńskiej, otwar- 
Ki łą, telegraficzną, przyjmującą  korespondeneję 
, italai i 
Lut a żelazna warszawsko-wiedeńska miała 
A ika r. b. dochodu ogółem rs. 608,867 
MAN Wtymże miesiącu roku ubiegłego rs. 637,899 
NA A zatem w r. b. mniej o rs. 29,081 kop. 86. 
ogi Cenia do 31-go października wspomniana 
roz engla dochodu rs.6,204,455kop.7'/., w tym 
Mtp Poprzedniego rs. 6,256,910 kop. 48'/, ,aża- 
M łogz, ochód zmniejszył się ors. 52,455 kop. 41. 
b, dzie, „żelaznej warszawsko - bydgoskiej było 
"98, piki r. b. dochodu ogólnega rs. 95,399 
M tymże miesiącu roku zeszłego rs. 103,648 
Mlo st. zatem w r. b. mulej rs. 8,448 kop. 56, 
NY Stign enia do 31-go października v. b. droga 
ky di, a, slągnęła dochodu ogółem rs. 995,465 
y. Y tymże czasie 1880 roku rs. 1,007,968 
* kopy, że w r.b. dochód zmniejszył się 0 rs. 
Z e$ 


Lab Odessę, przyczem nie jest potrzebne 
AR wo, 


KNT m 
dą tać, glina donoszą, iż cena żyta. nie przestaje 
dw NA nie kulacja przyszła nakoniec do przeko- 
ay się Swa co liczyć na dowóz z Rosji i zdecy- 
i w wy, spelnienie przyjętych zobowiązań. Za- 
tasg Bóle są bardzo niewielkie. . Pszenica 
tag, Nie, ale się nie podnosi w oczekiwa- 

à “ne dowozy z Ameryki. 

łą 000 gsKie towarzystwo akcyjne z kapitałem 
ką ka aal ów, podzielonym na 15,000 bie, na. 
4 itgensteina właściciela dóbr Lenin, po- 


R ną 
Nari Prypecią w powiecie mozyrskim 
r 


4 
z 


atowania przez lat pięćdziesiąt lasów 
óbr a obejmujących przeszlo 
ow; Towarzystwo, mające eksploato- 
"iązuje się zaprowadzić gospodarstwo 


Na i to w Lugaunie, 
t Władz ilkoma miesiącami 
a dokad, policyjną rozporządzenia, dotyczące 
80 domu GjSzego prowadzenia ksiąg ludności 
| k tn, tlzenia raz meldunków. W dopełnienii tego 
| yit p obe zytamy w dzisiejszym rozkazie 
ią Omów, PPliemajstra co następuje: „Wła- 
~, ' tanimi j którzy podpisanemi przez siebie 
Po owadzę ai na swoją osobistą odpowie- 
| | enie ksiąg ludności i czynności 


wydane zostały 


— 3 — 

móldunkowe, dozwalam najmować sobie do pomocy 
osoby obee, z tym jednak warunkiem, aby karty mel- 
dunkowe podpisywane były przez samych właścicieli 
domów, którzy też sami bez względu na ich pomo- 
eników odpowiadać będą za prowadzenie ksiąg. 
Również żądam, aby we wszystkich sprawach, doty- 
czących czynności meldunkowej i w ogóle domu— 
ciż właściciele domów przybywali do kaneelarji cyr- 
kułowej osobiście*. 

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia od 
6-g0 do 12-go listopada r.b. Urodziło się: ehłopców 
110, dziewcząt 110, razem 220 (mniej o 74 mź w ty- 
godniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: 
chłopeów 13, dziewcząt 14, razem 27 (mniej o 26 niż 
w tygodniu poprzednim). Noworodków martwych by- 
ło 11 (chłopców 6, dzieweząt 5). Co do religji: kato- 
lickiej 144, prawosławnej 8, ewaugielicko-augsbar: 
skiej 9, ewangielieko-reformowanej 1, wyznania moj- 
żeszowego 58. Zmarło zaś: mężczyzn 161, k«bet 
127, razem 288 (więcej o 8 niż w tygodniu poprze- 
dzającym). Z przyjezdnych zakończyło życie męż- 
czyzn 6, kobiet 2, razem 8 osób. Dzieci do lat pięciu 
zmat'0: chłopców 84, dziewcząt 64, razem 148 (mniej 
o 19 niż w tygodniu ubiegłym). Najwięcej zmarło 
w cyrkule 1/X1—50, najmniej w cyrkule Śri 16. Głó- 
wnemi chorobami powodującemi śmierć były: płoni- 
ca (szkarlatyna) 38, zapalenie oskrzeli i płuc 36, 
ospa 33, suchoty pluo 27, nieżyt kiszek 27, błonica 
i dławiec 16, uwiąd schyłkowy 14, zapalenie nerek 
9, tyfus brzuszny 9, choroby połogowe 4. Śmierci 
wypadkowych zdarzyło się 8 (u mężczyzn 7, u ko- 
biet 1), samobójstw 2 (u mężczyzn 1, u kobiet 1). 
Zmiewiadomych przyczyn zmarło 2 osoby (mężczyzna 
1, kobieta 1), W tymże czasie zawarto związków 
małżeńskich 81 (mniej o 1 niż w tygodniu poprze- 
dnim), mianowicie: w kościele katolickim 54, prawo- 
sławnym 2, ewangielieko-augsburskim 2, ewangie- 
licko-reformowanym 1, wyznania mojżeszowego 22. 


«m W ciągn tygodnia od 6-go do 12-go listopada 
r. b. dostawiono na targ prazki w ogóle 1,076 sztuk 
bydła (mniej o 361 niż w tygodniu poprzedzającym), 
mianowicie: bydła stepowego: wołów 954, krów 39; 
bydła miejscowego: wołów 48, krów 35. Z bydła 
stepowego sprzedano rzeźnikom warszawskim: wò- 
łów 826 krów 29; na prowincję: wołów 128, krów 10. 
Z bydia miejscowego sprzedano rzeźnikom warszaw- 
skim: wołów 26, krów 14; na prowineję: wolów 22. 
Krów dojnych było 21 (mniej o7 niż w tygodniu 
poprzedzającym). Przypędzono wieprzów 2,600 (wię- 
cej o 700 niż wtygodniu poprzedzającym), z czego 
sprzedano do Prus i na prowiucję 1,200, cieląt 600 
(więcej o 20 niż w tygodniu poprzednim), owies 550 
(mniej o 950 niż w tygodniu poprzednim), Przewie- 
ziono przez rogatki mięsa wołowego pudów 3,501, 
wieprzowego 104, baraniego 695, cielęcego 22, ra- 
zem 4,3522 pudów (mniej o 1197 niż w tygodniu u- 
płyuionym). Mięso wołowe płacono za funt po kop. 
14, cielęce pokop.16'/,, wieprzowe po kop. 17, ba- 
ranie po kop. 11'/, (taniej o "/, kop. niż w tygodniu 
poprzednim). Funt chleba razowego kosztował 8 kop., 
pytlowego 4*/, kop.,bułek zwyczajnych 8 kop., lep- 
szych 10 kop. Sążeń Bześcienny drzewa twardego 
sprzedawano po rs. 17, miękkiego rs. 15. Za czetwert 
węgla kamiennego żądano rs. | kop. 67'/, ipo rs. 1 
kop. 50. 


= Czytamy w Nowoje Wremja: „Nieustające roz- 
prawy prasy rosyjskiej o pojednaniu z polakami na- 
stręczyły Ktjewlaninowi sposobność do następnych, 
być może cokolwiek szorstkich, lecz całkiem słusz- 
nych uwag: „Polakom gorliwość rosyjskich pojed- 
natwców, w razie wielkiego powodzenia ich, oddałaby 
niedźwiedzią uslugę, gdyż wprowadzalaby ich w błąd 
i pozwalała im przypuszczać, że społeczeństwo rosyj- 
skie poczawa się do jakiejś winy wobec narodu pol- 
skiego, i skłónnem jest do zagładzenia tej fikcyjnej 
winy. W rzeczywistości nie podobnego niema, i 
podobnych wrażeń doznają tylko niektóre redakcje, 
Widocznie całą ta dziennikarska kampania jest bez- 
sensowną wrzawą naszych liberalizujących frazeolo- 
gów. W istocie kwestja przedstawia się o wiele pro- 


ściej. Polacy troszczą się o interesa swoje — my zaś | I à Š 
i th Adi ) d | dym, mieszczą się bowiem często na nieogrzewanych 
| schodach lab korytarzach, 


winniśmy dbać o interesa nasze. Jeżeli możemy ze- 
tknąć się w pewnych panktach — tem lepiej, a je- 


żeli się wie zetkniemy — to spór rozstrzygnie histor- | 


| 


| 
| 


ja a nie przesiąkłe miłością frazesy i dcktryner- | 


skie nauki o pożyteczności pokoju i zgody. Na tym 
punkcie stala ze swojemi poglądami narodowa par- 
tja rosyjska, której liberalni robili nieustannie za- 
rzuty, że jakoby rozdmuchuje nieprzyjaźń. Rozniecać 
ją rozumie się jest głupstwem; ale ukrywać rzeczy- 
wiste polożenie, wprowadzać społeczeństwo rosyj- 
skie w błąd co się tyczy istoty rzeczy i przedstawiać 
swoje własne iluzje jąko fakt —to nietylko nonsens 
ale krzywda dla obydwóch stron.“ 


= Z teatru i muzyki, 
* „Mefisto“ Boita ma się z pewnością ukazać 


| w przyszłym tygodnia. 
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*. W sobotę rozpoczną się próby z czterech sztuk 
jednosktówych, które niebawem wcielone zostaną do 
repertuaru, 4 mianowicie z „Lutniarza z Kremony* 
Qopeego, „Złotego uielea* Stanisława Dobrzańskie- 
go, „Dwóch miar“ Melierowej i „Liwji Quintilli* 
Rzętkowskiego. i J e 

Główną rolę w „Zlotym cieleu* objął Żolkowśki, 
co wybornej tej krotóchwili zapewni tem dłuższe 
powodzenie, 

* Zygmunt Sarnecki, przebywający obecnie w Kra” 
kowie, wykończył ezteroaktową komedję prozą p. t. 
„Słonecznik*, 

Czas chwali świetny jej pomysł, przeprowadze: 
nie, a przedewszystkiem jedną z głównych postaci, 
nakreśloną z wielką siłą kolorytu, 

* Mentor“ Fredry przedstawiony będzie w wie: 
deńskim teatrze cesarskim dnia 31-go gradnią r. b. 

W tym samym też terminie ujrzy komedja Fredry 
światło kipkietów nadwornej sceny berlińskiej. 

* Towarzystwo muzyczne stara się ò urozmaice- 
nie programów swołch wieczórów. i usiłowania jego, 
przyznać to trzeba, odnoszą pomyślny skutek, 

czoraj, prócz chórów, które bardzo dobrze za- 
śpiewały „Hymn* Moniuszki, dał się słyszeć . młody 
amator p. Radkiewicz. 

Głos jego czysty, o sympatycznem brzmieniu do: 
brze się wydał w romansie „Dinory* i innych wyko» 
nanych przezeń aumerach. 

Fanna Lechowieczówna odegrała wytwornie kom- 
pozycje Schumana, Szopena i Liszta. À 

* Waso w Towarzystwie muzycznem 0dbęe 
dzie się drugi koncert sezonowy, w którym uQze8s= 
tniczyć będą orkiestra, oraz soliści amatorowie. i atr- 
tyści r E 

* Aleksander Michalowski, koncertujący obeenie 
z nieewykłem powodzeniem w Krakowie, przybywa 
wkrótee na czas diuższy de Warszawy. 


= Album Chodowieckiego. ; 

Dom artystyczny Lepkego w Berlinie wystawił 
na sprzedaż publiczną album Chodowieekiego. = 

Podając do wiadomosci orędowników sztuki tem 
fakt, wyrażamy nadzieję, że znajdzie się ktoś, co 
korzystając ze sposobności powróci krajowi to, co 
z niego wyszło, i 


= Nadużycia, ` 
Parę dni teinu donogiliśmy o wydanym przez p. 
ober- poliemajstra tm. Warszawy rozkazie dokona: 
rewizji we wszystkich fabrykach i warsztatach wee 
la przekonaniź się, w jakiem połóddaii znajdują się: 
M 4 * 


terminatorzy. 
Rozkaz ten wywołały licżne skargi żanoszone do 
ober-policmajstra, a rewizja, 0 której donosiliśmy 
wozoraj, wykryła —niestety—cały szereg nadażyć... 
Przedewszystkiem prawie wszyscy terminatorzy, 
wsiępując do rzemiosła, pomijają zgromadzenia ce- 
eliowe, zwracając się wprost do majstrów, którzy ` 
4 ich opiekunami lub rodzieami umowy na dowolnych: 
waruukąch zawierają, wskutek czego zapisanie ich 
do cechu ulega znacznemu opóźnieniu. 
Nadzór nad terminatorami przedstawia bardzo wie= 
le do życzenia, majstrowie bowiem zazwyczaj bardzo 
mało, albo wcale nie zwracają na nich uwagi... 
Wielu ż nich w święto wydaje tak zwane strawne 
w ilości 20—30 kop., uwalniając ich zupełnie od kona 
troli. 
Również często się zdarza, że terminatorzy w pier- 


| wszych latach, zamiast być kształeonymi w rzemie- 


śle, używabi są do posiug domowych i wysyłek na 
miasto, - U, 

Wysyłanie do szkół rzemieślniczych niedzielnych 
odbywa się równie niedbale; z liczby 227 uczniów, 
znajdujących się w cyrkułach dotąd rewidowanych, 
133-nie chodzi całkiem do szkoły, a z pozostałej li- 
czby większość nader rzadko. 3.0 

W rewidowanych zakładach z wałym wyjątkiem 
niemal wszędzie tęrminatorzy sypiają W TAC pu z 
po dwóch lub trzech, na siennikach, w których sło- 
ma raz do roku się zmienia, a wsypka nigdy... o., 

Warsztaty ciasne nie mają dość powietrza; istnie- 
jące gdzieniegdzie oddzielne sypialnie dla fermina- 
torów nie odpowiadają równie warunkom hygieniez- 


U kowali terminatorzy sypiają najczęściej w Ru- 
Żni, która nocą bywa bardzo zimną. å 

Co do pożywienia okazało się, iż to'po większej 
części jest niezadawalniające. 

Takie są rezultaty dotychczasowych rewizyj, któ. 
re w smntnych barwach przedstawiają nam położe» 
nie terminatorów. 

Rezultaty te wywołały odezwę szanownego prezy- 
denta m. arszawy; o której mówiliśmy wczoraj. 

Rewizje prowadzą się w dalszym ciągu, 

= Tania kuchnia vr. 2. 

Źle się dzieje w taniej kuchni nr. 21,,, 


Rok temu witaliśmy jej powstanie z prawdziwą 
radością, sądząc, że w niej młodzież nasza znajdzie 


żywienie zdrowe a tadie; przykro pam wprawdzie 
ło, że dziać się to będzie pod egidą Towarzystwa 


SPREWATROKI, wskutek czego nie jeden może się | 


zawabaąć, przestępując jej progi, ale bądźcobądź ra- 
dzi byliśmy z jej powstania. 

_ W pierwszych miesiącach wszystko było dobrze: 

enie smaczne, tłumy studentów zasiadały przy 
stołach, trzeba było aż zaprowadzić kolejne dyżury 
studentów dla utrzymania porządku i przyjścia w po- 
moc usługującym! . 

Później, nie wiedzieć z jakiego powodu, studenci 
porgi przychodzić w coraz mniejszej liczbie, dy zur- 
ni byli już zupełnie zbyteczni... 

— Dają zawsze jedno i to samo—mówiono—czę- 
sto brak czegoś, ale przynajmniej jest to zdrowe 
choć nie zawsze smaczne, ! 

Tak mówiono wówezas, teraz dzieje się gorzej. 

. Młodzież ogólnie się żali na... menu, które stosuń* 
kowo do swej wartości. jest drogie, bardzo drogie; 
przytem jedzenie to jest niesmaczne, rosół nader 
cienki, a pieczeń peprostu OARRLODA RNA mięsa. 

„Nadto młodzież skarży się niejednokrotnie na o- 
bejście jednego z panów z zarządu czy też nadzoru, 
które ją na nieprzyjemności naraża i mimowoli od- 
stręcza. 

== Z zagranicy: > 

W Ogrodniku polskim czytamy ec następuje: 

i „Dowiadujemy się, że jedno z lepszych miejsc w. o- 
grodzie prywatnym -wielce bogatych pp. „*, w War- 
szawie, objał w tych dniach ogrodnik niemiec, przy- 
wieżiony wprost z Berlina, pomimo, że odpowiedni 
krajowcy do objęcia tej posady się zgłaszali i byli 
rekomendowani! | 
+  Postępek ten zwraca na się uwagę w dzisiejszych 
czasach... 

. Leez każda rzecz po głębszej rozwadze wytłóma- 
czyć się daje, a więc i tu furtka do wyjścia szeroka, 
ogrodnik winien być „pojedynkiem* (kawaler), a 
przedstawiony kandydat polak był obarczeny żoną 
i aż 8-letnią córką...“ 

== „Szwiadelek*, -> i 
'« Qd pewnego czasu wiele osób, tak w Warszawie, 
jak na prowincji, odbiera z Hamburga listy, w któ- 
rych załączone są zwrotne koperty i blankiety, a 
także arkuszowe plany jakiejś loterji pienięźnej, za- 
czynające się od słów: „gdzie można wygrać dużo 
pieniędzy!* „ w ps 
„Niema wątpliwości, że narzucanie się z tą loterją, 
est obliczonem na wyzyskiwanie łatwowiernych, któ: 

zachęeeni szamną reklamą, brać będą udział 
w tym interesie, nie mającym u nas pozwolenia wła. 
dzy, a na którym już, niejednokrotnie wiele osób... 
złapało się! 
"== Złodziej-humorysta, i 
~ W tych dniach do kantoru loteryjnego p. Z. Szleif- 


steina przyniesiono zapieczętowaną kopertę, w któ- | 
| zaczęło oddychać. 


rej znajdowała się ćwiartka losu do czwartej klasy, 
sprzedana w kantorze p. Sz. niejakiemu panu G., a 
"przy niej list napisany literami drakowanemi. 
List ów dosłownie przytaczamy. 


j 


„Znalezieną '/; losu z pańskiego kantoru odsyłam | 
sz. panu, aby zwrócić właścicielowi tejże. Pięć rubli | 
zaś, które były owinięte w powyższą ćwiartkę, za: | 


m sobie na iątke. Prz raszam | ky A 
trzymałem sobie pamiątke. Przytem upraszam | cował najemnik, rodet że: wsi Czaple. 


„szanownego pana, racz pan właścicielowi onych pie- 
niędzy i losu wynurzyć odemnie serdeczne podzięko- 
wanie. 3 
„ Nr. éwiartki 15,790. ' 
! F.S. Dużo kramu miałem nim, dowiedziałem się 
gdzie leży kantor pański, powinieneś pan ogłaszać 
swoją firmę w pismach,” 
- Owiartka, nadeslana nam wraz z powyższym li- 
stym przez kantor p. Szl jest u nas do odebrania. 
“== Kradzież w kościele. 
"W kościele św. Ducha skradziono krzyż żelazny. 
" Złodziej, chcący go wynieść, w krachcie kościelnej 
pochwycony został. 
Okazało się, że sprawcą był niejaki Kamil B. 
== Opjum. 


Zamieszkaly przy ulicy Bednarskiej pod nr 13, | 
J. R., wczoraj zażywszy zbyt silną dozę opjum, bli- | 


skim był śmierci... 

Szybka tylko i energiczna pomoce uratowała mu 
życie i działanie trucizny zniszczyła. 

= Fatalny wypadek. 
" Onegdaj rano, na Czystem, żona smarownika ko- 


lei wiedeńskiej, ©., eheąc zapalić lampę, po dolanu 


nafty, przytkuęła do lampy zapalony duży papier. 
W tej chwili nastąpił wybuch płonącej vafty, zaj- 


mując płomieniem odzież zapałajacej lampe kobiety. 


Č. straciła zupełnie przytomność. 
Na krzyk jej przybiegł z ratunkiem mąż, a tłu- 
mige ogien; sam niebezpiecznie poparzył ręce. 


Po ugaszeniu ognia, C. w stanie bardzo niebez- 


piecznym i nie przedstawiającym nadziei życia od- 
wieziono do szpitala, gdzie razem 2 poparzonym 
„mężem pozostaje. 


l 


, +> s s ~ 


= Echa 2 prowincji: LENY 
*.W Piotrkowie w zeszłym tygodnia grono ama- 
torów dało widowisko ziożone ze sztuk: „Po drodze*, 


„Stryj przyjechał*, „Dwie miary*, , eodolinda* i | 


„Goście, - 

Dochód z trzech przedstawień wynoszący około 
750 rs. przeznaczony” został w. 6zęści na straż ogbio- 
wą, w części zaś na ubogich. 

Wkrótce przyjść mą do skůtku nowa sesją przędsta- 
wieù na korzyść niezamożnych uczennie miejscowe- 
go progimnazjum żeńskiego. 

Na niedzielę zaś 21-go,lisiopada zapowiadają afi- 
sze koncert zę współudziałem pań Hermanóway i 
Czakówny oraz pp. Horbowskiego i Hoffmana. 

Doborowy program powinien. zwabić liczną publi- 
cZNOŚĆ, y 

* W mieście gubernjalnem Siedlcach i prawie 
w całym powiecie siedleckim ukazał się księgosusż; 
również w gminie Mińsk, we wsi Niedziałka i na fol- 
warku Natolin sroży się zaraza na bydle. . 

* Korespondent płocki donosi, iż władza gaber- 
njalna zezwoliła na utworzenie w Preasznyszu 00l0- 
tniczej straży ogniowej. Ai 

* W dwuklasowej szkole elementarnej izraelskiej 
w. Lublinie, : oprócz otworzonego przed kilkn miesią- 
cami oddziału nauki rzemiosł szewetwa i krawiectwa, 


„rozpoczęto w dniu 13-ym b. m. naukę stolarstwa: i 


tokarstwa. : ! ; 
Nauki te wykładane są codziennio, od godziny 
3—5 po południu, przez zdolnych majstrów, Fii 
W oddziale szewstwa, pobieta naukę 13 uczniów, 
krawiectwa — 11,: a: stolarstwa i tokargtwa — 9 u: 
czniów,, 


= Bezezelność złodziei. 
<W nocy z 16»a 17 b. m. niewiadomi złoczyńcy 
skradli ze stajni dworskiej ze wsi Borowne (powiat 
częstochowski), należącej do p. Michalskiego, najie- 
pszego wyścigęwea. ~ 

Nie zadawalniając się faktem spełoionym, złodzie- 
je zostawili list do właściciela, zapowiadający mu 
drugą wizytę po dwa inne konie—„które im się spo: 
dobały, a których nie zabrali z-powodów od nich nie: 
zależnych”, 8 

Jako rekomendację, iż pan M. nie ma do czynienia 
ze zwykłymi koniokradami, złodzieje załączyłi przy 
liśeciesrewolwer, dając tem .do zrozamienia, że. $ 
brze uzbrojeni-i że im o jedną sztukę broni nie 
ehodzi... ` ? - 


== Wyrodna. | 

Dnia 21-go b. m. ckoło staeji drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej w Częstochowie służba stacyj- 
na znalazła w rowie pódrzueone dziecię na wpół nie- 
żywe. 

Dziecina spowita w poduszkę miała usta zątkane 
płótnem... 

Po ‘udzieleniu natychmiastowej pomecy dziecie 


Umieszczona je w szpiłala. 

Sledztwo wykryje zapewne wyrodną matkę, po: 
chodząca 
mieślniczej. u 
== Najemnik. fali: 

W Wolbromie u małżonków G. od kilku dni pra: 

Nażywał ou się Józef Kasza; był chłop barćzysty, 
dvść pracowity, ale dziwnie ponury. 

Kasza jadł i spał u swych gospodarzy. 


Piątego dnia wstał weżeśniej od nich i kręcił się | 


po izbie; zaledwie wówczas świtalo. 
Gospodyni przebudziła się pierwsza, chciała wstać 


zaraz, lecz ledwie siadła na łóżku, Kasza rzuclł się | 


na nią i zadał jej kilka nderzeń w głowę. 

Na krzyk kobiety obitdził się gosnodarz— spotkał 
go los ŻONY... 

Kasza spojrzał na swe ofiary i z gołą głową wy- 
biegł z chaty, zapaminająę hawet drzwi zamknąć. 
` Rano znaleziono małżońków G., nieprzytomnych. 


Poczęto szukać łotra i znaleziono go ukrytego 


w stodole. 

Wówczas Kasza przyzuał się do winy, żę chciał 
zamordować gospodarzy, aby dom zrabować, lecz że 
uie dokona! tego, gdyż usłyszał kroki na ulicy. 

Kaszę osadzono w więzieniu. 


= Wypadki. 


yp 6a Be 4 bo | 
* Aleksander W., będąc niezupełnię trzeźwym , | 
szed? nad brzegiem Wisły, lecz straciwszy równowa- 


gę spadł do wody. 
Przechodniom udało się wydobyć go Spiesznie. 
* Woźnica: prywatnego ekwipażu, Roman R., na- 


| jechal na Wierzbowej na przeckodzacego starnszka , 


Macieja B., emeryta, po 60-letniej pracy zecerskiej. 


B. odniósł ciężkie rany w glowę i rękę, a przytem- 
ma moczo uszkodzone lewe oko. f 


„ŻW. brawie domu. nr. 6 przy ulicy: Skórzanej 
znaleziono podrzueone dziecię płci męskiej. 
Odesłano je do domu podrzutków. 
* Kradzieże. 


| wieczorem skradziono z mieszka A 
| tko, co się skraść dało. 


do: | 


NR RORE 3 | akiej, 6070 

W domu nr. 5 przy?alicy KORE. wst 
í : wy” 

Ogółem wartość skradzionych przedmioto w. 3 

sila około 200 rs, ipe ooo ali. EJ 

Złodzieje, operacji dokonawszy,, zabi: ca | 
odwrotu, ale w bramie przestraszen: 52 

dzących osób — łup swój. porzucili asam 


1 


i uciec 2% 


ay plug 
Pałkownikowi K., z mieszkania przy uliey M 0? 
skradziono zegarek złoty z łańcuszkieńy, rs. 
200 rs. i gotówkę papierami bąnkowem! W mu ZB. 
W omnibusie jadącym na Nalewki, jedne ilare 
sażerów Joskowi R., skradziono z kieszeni, P papie i 
w którym. znajdowało się 166 rs. iróżne F” 
wartościowe.. - Ba Julja2% 
Na Długiej pod ur. 35, z mieszkanie Julii | 
skradziono rozmaite kosztowności i 120009 * 7 
wartości 314 rs. . „ole pod 4 
„ Zofji R., zamieszkałej ua Krzywęm Ko gawk 
23, z zamkniętej komody,: skradziono. 8? 
szezędności jej 140 rs. wynoszącą. © © 
e_O OOOO 


x 
eak 
1, 


| 


== Godne uwagi. if t puje: 
Dzienniki poznańskie opowiadają co 038 aljont 
| „W Bydgoszczy, gdy odbywał się wyb! ob ai 
izby wyższej sejmu pruskiego, było ohećm $ 
nastu polaków, i niemców dwunastu! > bie PLM 
Głosy byłyby przeto padly orównej licz” i gro% 
kim razie rozstrzyga najstarszy wiekiem A! 1104% 
„ Najstarszym był niemiecki włąściciel dó zeel j 
lat.85 i jego głos mógł przeważyć szalę pa!” 
dydatą germańskiego... EE TEN o 
Wtem zajechal powóz, a zeń wynoszą po 1 288 
od lat dwudżiastu przeszło p. Sulerzyckieg? =] 
nych Górek. s odoeść. i 
Zmienią się postać rzeczy i... głos czeig jae 
terana rozstrzyga wybór kandydata 5% piy, 
Kościelskiego. npaasi a dh 
Sędziwi i sęhorzali hr. Wiktor, Szołdrski zgi 
kiego i Rychłowski z wschowęskiego WA% aleb 
udział w wyborach, polecając wnieść się PA" 
ną salę. w igielach. ape a wie! 
„Byly też podobe wypadki u włościan, pb. 

polsce, ehorzy i dotknięci niemoęą zdąża” * 
byle tylko jednego nie zmarnować głos0*, 
-Oto eo się nazywa poczucie obowiązku: 


i 


4 


A 

0! 

Hi + „AR 
p BŁ 


"= Teatr poźnański: AYO „nia P* 
W sprawie teatru polskiego. w P048% i 


o ile można sądzić z poszlak, z klasy rze: | 


Dzien. pozn. 66 następuje: ee” ja 
nP. Śotoswykaki trwa w swojem póstań0” a 
kończenia widowisk dnia 1-go grudnia I: , „paral: y 
Rada nadzoreza wraz z dyrekcją spólki f gi >y 
nakłonić p. Dor. do dotrzymania kontrakt 08 gi 
dnakże pan D. stawiał warunki przece giton" 
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Józąc, 0y- Żostał związek małżeński pomię- 
Ka Łuczyńskim, Kapódin 2-ej gildji, wia. 
lawą zi Fomiscwego w Warszawie, i pan- 
ich jn e lubowską, córką Teofila i Marji z Pa- 
Kuby do siAcej, obywatela ziemskiego. Cere- 
By, proj tzierz Spelnił Jke. Trajdosiewicz,, proboszez 
coboszęze wsKiej, w asysteneji Jks, Slubowskie- 
] Wilk rafi krzynowłodziej, stryja panny 
CZĘ 


«3 


Jang aki aiy. Przemówił do nowożeńców : 
cR, proboszcz parafji chożelskiej. 
—29957— 
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Mek mo «p H ap $ż jas. 
"4 Jutro, w piątek, dnia 25 b. m. jako w rocznicę imie- 
nin $. p. Alicji Katarzyny z Redhead de Widal, odprawio- 
ną będzie za.spokój jej duszy msza żałobna, w kościele św. 
Krzyża, o godzinie $-tej zrana, na którą pozostała synowa 
z wnukami zaprasza. —29999-—- 

4 Jutro, dnia 25 b. m, jako w bolesną rócznicę śmierci 
ś.p. Waclawa Ryx, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Krzyżu, o godzinie S-ej zrvana, na, które ro- 
dziee wraz z córką zapraszają przyjaciół i znajomych. 

r W. W dniu 25 b. m, w piątek, jako w trzecią bókesną 
rocznicę smierci š. p. Leona Gbodakowskiego, doktora 
powiaiu sandomierskiego, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
o godzinie 10-tej zrana, za spokój duszy jego, w kościele 
św. Marcina, przy ulicy Piwnej, na które szwagier i syno- 
wie tegoż zapraszają krewnych i znajomych. —29964 

+W piątek, dnia 25 listopada, o godzinie £0-tej zrana, 
jako w drugą bolesną rocznicę Śmierci: ó. p. Jana Tom- 
czyckiego, b. naczelnika w okręgu naukowym warszaw- 
skim, odbędzie się w kościele św. Krzyża, za spokój jego 
duszy, żałobne nabożeństwo, na które pozostała rodzina za- 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —29062— 

4 W? piątek, dnia 25-go b. m, jako w wigilję roczniey 
śmierci Atttoniuy z Kozaneckich Kwaśniewskiej, wdowy 
po doktorze medycyny, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy uliey Miodowej, 
o:godzinie 40-tej zrána, na które pozostała matka i ro- 
dzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 

T Dnia 26 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmierci 8. p. 
Marji Kluczyńskiej, odprawioną będzie wotywa, w kd- 
pliey Pana Jezisa, w kościele św. Józefa, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, obok skweru, o godżinie 8-ej zrana, na któ- 
re pozostała matka i siostry uprzejmie zapraszają. 

4 8. p. Antoni Szulc, b. restaurator, po długiej choro- 
bie, opatrzony Św. Sakramentami, przeżywszy lat 45, dnia 
22 b. m. rozstał się z tym ŝWiätem. Stroskana żona wraz 
z familją zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża- 
łobne nabożeństwo, odprawić się mające jutro, dnia 25 b. m., 
o godzinie 11-tej rana, w kościele św. Antoniego, przy u- 
licy Senatórskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko- 
ścioła i tęgoź dńia, o godzinie'Ż-ej po poludniu, na emen- 
tatz powązkowski, —29974— 

4 $. p. Władysław Ruszkowski, uczeń szkoły techni- 
cznej drogi Żęlazńej warszawsko-więdeńskiej, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 19. w dniu 23 b. m., 
opatrzony kw. Sakramentami, przeniósł się ĝo- wieczności. 
W śmatku pożostała rodzina zaprasza krewnych, kolegów 
i znajomych ma Wyprowadzenie zwłok w dniu 25 b. m., to 
jest w piątek, © godzinie 4-tej po południu, z kościoła św 
Antoniego przy «lięy Senatorskiej, na cmentarz powązkow= 
ski, odbyć się mające. —29982— 

+'Ś. p. Wałerja z Tchórzewskieli Moy, przeżywszy lat 
25,.po długiej. i.ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramen- 


tami, w dniu 23 listopada zakończyła życie. Pogrążony | 


w smutku mąż z matką, siostrami i trojgiem dzieci zapra- 
Szą krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
stwo jutro, w piątek, dnia 25 b. m., o godzinie $4-tej zra- 
na, odbyć się mające w kościele powązkowskim i na wy- 
prowadzenie zwłok tegoż” samego dnia, o godzinie 8-ej po 
południu, 2 domu na Powązkach, na ementarz powązkow- 
; h —30017— 


elegramy własne 
KRurjeru Warszawskiego. 
Rzym 23-go listopada, 
Według krążących wieści, w końca grudnia otrzy: 
mać mają kapelusz kardynalski arcybiskupi: Algie- 
ra, Sewilli, Kolonji i Wiednia, w mareu zaś: patrjar- 


cha wenecki, arcybiskupi Neapolu i Dublina. 


ieden 23-go listopada. 

Qesarska -para zamierza rewizytować królewską 
parę włoską jeszcze w ciągu bieżącego roku. 

Miejsce spotkania będzie prawdopodobnie Turyn 
lub Monza. 

Wieden 24 go listopada. 

Podana przezemnie przed tygodniem wieść o mia- 
nowaniu br. Kallay'a posłem przy dworze peters- 
burskim w miejsce Kalnoky'ego nabiera coraz wię- 
cej prawdopodobieństwa. 

Petersburg 24-go listopada. 

Posiedzenia ekspertów w kwestjach trunkowej i 
osadniczej przerwą się w końcu tygodnia i wzoowio- 
ne zostaną dopiero w styczniu 1852 r. 

Kwestją trunkowa ma być ukończoną do lipca ro- 
ku przyszłego. 

Petersburg 24-go listopada. 

Kwestja zrównania pensyj urzędników rozmaitych 
dekasteryj została odroczoną. - 

Petersburg 24-go listopada. 

Na posiedżenin wezorajszem eksperci zaprojekto- 
wali kary za przekroczenia ustawy o sprzedaży 


tranków. iy i 
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Karze podlegają: sprzedaż trunków bez świadec- 
twa, sprzedaź na kredyt pijanym lub małoletnim do 
Totu a6 Enae: (aoaaa ai k 

Nad nałogowymi pijakami może 
opieka. 

Petersburg 24-go listopada. LASY 

Mówią, że posłem francuskim przy dworze-tutej- 
szym będzie mianowany baron de Courcy. prać 

Petersburg ?4-go listopada, r 

W dniu wczorajszym zmarł jenerał broni Niepo». 
kojczycki, b. szef sztabu podezas ostatniej kampanji, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. . 

> Paryż 22-go listopada.—Patrie donosi, iż książe Wi- 
ktor Napoleon złożył w Sorbonie szczęśliwie baccalaureates - 
sciences. 7 58 kandydatów, 405 odpadło: po egzaminach pi 
smiennych. Z pozostmych. 13 usunięto 5 po egzaminie ustnym, 
książę Wiktor zaś jest jednym z ośmiu, którym przyznano 
yplom. i \ 

> Rzym 22-go listopada. — Komisja pomnika Wiktora 
Emanuela postanowiła urządzić w grudniu wystawę bardzo 
licznie nadesłanych projektów; prasie pozwolono je oglśdać 
na kilka dni przedtem. v 

X Rzym 22-go listopada. — Król wystosował własnorę- 
czne pismo do sułtana, donoszące, iż mu wręczył jako znak 
przyjaźni order Annuncjaty. . 

>< Madryt 22-go listopada. — Postanowiono budowę ko- 
lei żelaznej z Huesca do Canfrane z subweneją 60,000 pe- 
setas na kilometr. Koszta budowy tunela przez Pyreneje. ob- 
liezono na 13 miljonów pesetas. Połowę kosztów poniesie 
matje a drugą połowę Hiszpanja. 

X Londyn 22-g0 listopada. — Z raportu nadintendenta 


być rożciągniętą 


j ostatniego spisu okazuje się, iż ostateczna cyfra ludności 


Stanów. Zjednoczonych wynosi 50,155.783. dusz. cz 
> Bonn 22-go listopada. — Nakładem Strausa ukazał 
się tn tom poezyj zatytułowany „Burze*; autorką ich gest 
królowa rumuńska Elžbieta. 2 
> Berlin 22-go listopadg. — Na skutek przedstawienia 
namiestnika Alzacji i Lotaryngji uchwalono. założyć „w. Neu 
Brisach szkołę podoficerską dla alzatczyków i Jotaryńdzyków; 
w tym celu do budżetu wojennego na rok 1882—83 wpisano 
ktp yi nadzwyczajny w gumie 290,000 marek (jako pierwszą 
zaliczkę). 41 
> Berlin 22-go listopada.— Dzis odbyło się tu urogzy- 
ste poświęcenie nowego. muzeum sztuki.i rzemiosł; na Uro- 
czystości byli obeeni następea tronu z małżonka i książęta 
domu cesarskiego. 
A Berlin rąk listopada. — Budżet marynarki na rok 
1882—83 mieści kredyt na kupno 228 dział rewolwerowych 
systemu Notehkissa z przyrządami. 


x Mannheim 22-90 listopada —W styczniu roku przy- 


'szłego upłyme sto lat, jak pierwsze dzieło Szyllera „Zbójey* 


po raz pierwszy wystawiono na tutejszej dworskiej seenie. 

x Halle 22-go listopada-—Zmarł tu zoolog ©. G. Giebel, 
profesor uniwersytetu i dyrektor instytutu zoologicznego. ` 

A Petersburg 22-go listopada. —Do gazety .użnyj Kraj 
donoszą z Nachiczewanu, iż w zeszłym tygodniu zaobsórwo- 
wano trzęsienie ziemi. Pierwsze wstrząśnięcie trwało około : 
tzech sekund i było dość słabe, podczas gdy w godzinę 
później zauważone wstrząśnienia trwaly 5—6 sekund i były 
tak silne, iż ściany i sufity porysowały się, meble pousu- 
wały się z miejse. a ludzie poprzewracałi. « Wstrząsnienia 
miały kierunek od wschodu na zachód i towarzyszył im sil- 
ny podziemny huk. 

A Odessa 22-go listopada,— Od. List: donosi, iż w Fe- 
dossji schwytano na gorącym uczynku bandę fałszerzy ban=/ 
knotów. Maszyny mają być wyborne, a falsyfikaty bardzo. 
trudne do odróżnienia od prawdziwych. Na czele bandy stać 


| miało- bardzo sprytne indywiduum, które jednak zdołało uni 


knąć zaaresztowania. 
Przegląd polityczny. 

Osobistość nowozamianowanego ministra spraw 
zewnętrznych w Austri hr. Kalnoky'ego zajmuje 
obecnie żywo prasę zagraniczną. Jakeśmy to dano- 
sili, hrabia wyjechał do Petersburga, aby osobiście 
odebrać swoje listy wierzytelne i pożegnać sfery rzą- 
dowe; podobnie też br. Haymerle przed” objęciem o- 
bowiązków rzeczywistych wyjeżdżał do Monzy w ce- 
lu pożegnania króla Humberta. = = 

Prasa powszechnie przyjęła nominację Kalnoky'e- 
go życzliwie i sympatycznie. 

Journal de St. Petersbourg bardzo gorąco .przemą- 
wia za nim i wyraża zadowolenie, iż. w tej chwili 
właśnie, w której między Austrją i Rosją przyjdzie 
do traktowania niektórych ważniejszych kwestyj, na 
czele ministęrjum spraw zagranicznych stanie dy- 


| plomata, posiadający. zarówno zanfanie oba rządów 


| 1 odpowiednie zdolności do 


| 
| 


sprawowania tąk wyso- 
kiego urzędu. $ ZZ 
Fremdenblatt podaje następujące daty biograficzne 
ò Kalnokym: hrabia pochodzi ze starej austrjackiej 
rodziny, której jedna linja osiadła na Morawji, draga 
za młodsza na Węgrzech i w Siedmiogrodzie. 
Dzisiejszy minister pochodzi z linji morawskiej, 
Urodził się 29 grudnia 1832 r., jest kawalerem 
maltańskim, szambelanem dworu i ma rangę jeneral- 
majora. Od lat 27 pracuje w służbie dyplomatycznej; 
zawód swój poselski rozpoczął, jako przydzielony 


towarzysz ambasady w Monachjum, 'później bawił 


w tym charakterze w Berlinie, wreszcie jako sekre 
rf poselstwa dostał się do Londynu, zastępczo pel- 
nił obowiązki ambasadora w Rzymie, potem w Ko. 
penhadze a po usunięciu się br. Langenaua w Peter- 
sburgu aż 4 roza 7 

Pester siuszną zwraca uwagę, że przez 27 
lat służby. dyplomatycznej musiał byt Kalioky na- 
brać dosyć potrzebnego. na dziś doświadczenia, a to, 


na która siłach 3 ve tylko peita dobi się 
wysokiego stanow świadczyć musi o jego 
zdolnościach. 


Presse niemiecka najoziębłej jakoś przyjęła no- 
minację hrabiego, jakkolwiek poźwięca mu cały 
wstępny artykuł, w którym powiada, że każdy mi- 
nister spraw zewnętrznych ma z góry nakreśloną 
marszrutę w dzisiejszych warunkach; przymierze au- 
stro-niemieckie ułatwia bowiem zadanie i zakreśla 
= i wyraźnie kierunek, którego trzymać się na- 

eży. | 

Od zdolnego dyplomaty wymaga się obecnie w Au- 
strji tylko tego, aby utrzymał dala, i o ile mo- 
żności wyzyskał sytuację we wszystkie 
kierunkach, a zwłaszcza, aby potrafił utrwalić pozy- 
cję austrjacką na półwyspie bałkańskim na wypa- 
dek, gdy po epoce pokoju nastaną znowu burzliwe 


przewroty. | 
-Prasa wiedeńska, oceniając znaczenie i wartość 


nominacji nowych parów, uwąża ją za wzmocnienie 
gabinetu w konserwatywnym duchu. Prawica wpraw- 
dzie przez powołąnieowych czternastu nowych człon- 

. ków nie stanie się wszechwiadną panią w izbie wyż- 
szej, ale partja środkowa zyska na sile i rząd może 
być teraz pewnym przeprowadzenia wszystkiech swo- 
ich wniosków w izbie panów. 

- Polityczny punkt ciężkości przeniesie się tedy do 
izby deputowanych, która całkowitą odpowiedzial- 
ność za uchwały prawodawcze przyjąć musi teraz 
na siebie. 

W Niemczech do stanowczego rozstrzygnięcia sy- 
tuacji jeszcze nie doszło. W tych dniach dopiero o» 
każe się, kogo swą wędką wyłowi ks. Bismarck 
z teki parlamentarnej: Franckensteina czy Bening- 
*ena. 

* Ciekawą wiadomość przyniosły telegramy z Pary- 
74.0 A proj jakie prawica i lewe centrum znalazły 
1 Wiktora Hugo, ksóry nie podziela zdania o potrze- 


ie reformy senatu, w którym sara reprezentuje pa- | 


, 'yzką radę miejską. 

Jowrual des Débats wyraża swoją radość z niespo- 
lzianego poparcia senatu przeciw demokratycznym 
'apaściom. 

- Powinno to ostrzeaz p. Gambettę, że jeżeli zadale- 
«0 posunąć się zechcę w swoim zamachu przeciw 
izbie wyższej, to spotkać się może oko w oko z arcy- 
«apłanem i prorokiem francuskiej demokracji, któr 
ymłodego zapa!*ńca,* albo, jak mawiał nieboszczy 
`hiers, „wściekłego warjata* swoim pastorałem po- 
wstrzyma na zbyt AWARE dr 

W parlamencie włoskim omal ze nie przyszło do 
zamachu na Depretisa; podobno jakieś indywiduum 


pem a= 


a NI DW. Wd BB : W. =: 

WTIELKI.—Dziś: „Quod libet*, balet —Ju- 
tro: „Faust“, opèra. 
ROZMAITOŚCI —Dzié: „Podkomorzyna*— 
Jutro: „Świat nudów“, występ p. Hoffman. 

MAŁY. — Dziś: „Płliżanka herbaty*, „Bę- 
beń*, „Błażek opętany*, , lyd w beczce” — 
Jutro: „Proces Veauradieux* i „Wyspa Tu- 
lipatań”. 


Przez Rząd yz 4 i kaucjonowany 
DOM KOMISSOWY 
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 

Miodowa M ii. | 
1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
ez licytacje wszelkie ruchomości: meble, 
ańy, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze- 
y sztuki, ekwipaże, instrnmenta muzycz- 
ñe it. p. ; 
2) Na, sdódónii kupuje i sprzedaje wyż wy- | $ firma. 
mienione przedmioty, go: wyroby i to- 
wary od fabrykantów i kupców. 
3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży- 
wańych wielki na składżie. 
Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7=mej 
wieczorem. W święta od 12—3. 52165 


ROSJANKA, 


która skończyła Instytut „Smolna* w Peters- 
burgu, pragnie znaleść demi-place lub po- 
kój i stół za lekcje-—Adresy składać można 
w Kantorze Redąkcji Kurjera Warszaw- 
skiego, pod lit. R. R. 29250—K 


możliwych | 


| opiera się na zanotowanem d.9 listopada przez 


"MAGAZYN 
WB e» Rp RGB 


NOWYCH I UŻYWANYCH 
przy ul. Marszałkowsktej Nr 63, | 
w domu hr. Kwileckich Zawisza. 
Posiada znaczny dobór mebli kra- BĄ 
jewych i zagranicznych, skromnych i $$ 
wykwintnzch. — Przyjmuje obsta- tg 
luuki tapicerskie i stolarskie =R upu- 
je i zamienia mało używane wy- $ 
najmuje i urządza całe aparta- FB 
menta=za dobroć wyboru poręczs swą W 


LAŁĘSKI 6 tm 


ówożów KAROLA 


m 6 © 


chciało strzelić z galerji do ministra, ale rewolwer | 
zawiódłi bróń wypadła 2 rąk nastawionego złoczyi- 
cy pomiędzy posłów na salę, nie wypaliwszy wcale. 
elegramy z Rzymu podają w tym względzie bliż- 

sze szczegóły. 

Takt ten zdaje się mieć łączność z odkrytym spi- 
skiem międzynarodowym i republikańskim, który 
wykryto w Rzymie, ą w którym główny udział przy- 
Jać mieli włoscy i południowo-traneuscy robotnicy. 

Powoli zaczynają się też odzywać głosy przeciw 
przymierzu austro-włoskiemu; pewne stronnictwo | 
w parlamencie hę bc tag po za liga włosko-fran- 
ensko hiszpańsko-angielską. Moiejszość ta wszelako 
stanu rzeczy nie zmieni, choć przeciw niemu walczyć 
będzie językiem i śliną. 


Telegramy. 
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.) 
Paryż 23-g0. —- Na posiedzeniu komisji do obrad 
wstępnych nad kredytem dodatkowym na wyprawę 
tauetańską, Gambetta oświadezył: Polityka rządu 


Izbę porządku dziennym. Wszystkie dalsze środki 
będą izbie przedstawione. W sobotę zażąda on- no- 
wego kredytu na gradniowe wydatki w Tunisie. Gam- 
betta zakończył, że do operacyj finansowych po- 
przedniego rządu, nie ma nic do pochwalenia, nię 
do zganienia, 

Freycinet stanowcze odrzucił proponowaną mu 
posadę gubernatora Algieru. 

Berlin 23-g0. — Stan zdrowia cesarza zaczyna 
budzić obawy. Wobec tego nie oznaczuno jeszcze 
dnia, kiedy odbędzie się przyjęcie prezydjum par- 
rlamentu. Konwent seniorów parlamentu obliczył 
ostatecznie siłę liczebną partyj, jak następuje: cen- 
tram 110, postępowey CO, konserwatyści 50, ge- 
cesjomińci 48, narodowo-liberalni 45, niemiecka 
partja cesarstwa 27, partja ludowa 7. Co do pola- 
ków, alzątczyków i socjalistów, konwent nie miał 
danych (! 7) 

Praga 23-go, — Telegram Połitik z Wiednia do» 
nosi o projekcie powołania hr. Hohenwarta do gabi- 
netu, jako ministra spar wewnętrznych, 

Konstantynopol 25-g0.= W nocie Konduriotisą do | 
Porty z powodu zamknięcia greckich urzędów poez- 
towych w Turcji powiedziano, że Grecja mogłaby 
akceptowaś postąpienie Porty ty ko w tbkim razie, 
gdyby się ono odnosiło do wszystkich eudzoziem- 
skich poczt. Grecja ma równe prawa ze wszystkie- 
mi innemi państwami, a przeto na równi z niemi mo- 
że w Turcji urządzać poczty, Zamknięcie tureckiej 
poczty w Larysio upoważnia Portę do represaljów, 
ponieważ w Grecji otwarcie sudzasjęmąkięh poczt ni- | 


stwardnieniom i t: 


wyrób Cheseborush Manuf. Co. 


„| Przeciwko odmrożeniom 
| oparzeliźnie, liszajom, krostom, łu: 
piożom, bólóm rseumatyczń 
le wszelkim chorobom skóry, nabrzmmieniom, 


Najlepszy srodek domowy 
użnany i zalecany przez wszystkich lekarzy | 


WASELINE 


Stroik po kop. 40 
poleca Kantor Agenturowy 
BERNARDA BERSOHN, _ 
w WARSZAWIE; Nowy-Świat M. 67. 
Jest do sprzedania 


Fisharmonia 


mała, o jednym miechu ,3//, oktaw, w dobrym 
stanie, ża rs. 50— Wiadomość Krak=Przedm, 
15, w drugiem podwórzu, w 


komu nie jest dozwolonem. Poseł wy z + 
że Porta cofnie swoje postanowienie, 2 ggo rząd 
ciwnym będzie zmuszony w imieniu 8 
zaprotestować. 


vian W 


kanse na naukę: „Kwiatów“, „Introligator* 
kawiczek*, „Kroju Bielizny 
sywać się można codziennie. 
SZI OŁ 4 fechturkowa przy in 
gimnastycznym, Miodowa 3. MA. © 


systemem. 


— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 


pva AE Pa a 


iw ogó- 


p- 


w New=forku 
289308 


lewej oficynie 


— Niema jak stare firmy ! 
Dowodem tego cukiernia pod firmą 
gu Senatorskiej uliey i placu Teatralnego 5 
ta dobrze znana lubownikom prawdziwie $ 
słodkich wyrobów, 
szatę. Qiasno jej 
rozszerzyła się 
Pozostawiając bilardowy lokal na 
zdobiła dół według wszelkich wymaga! 
szego komfortu. A 
Jako wyrób cukierniczy, znajdzie się tam 
tko dla wszystkie 
lęcenia tej cukierni, gdyż ona tego nie 
aie dla zaznaczenia faktu. Fi- 


Zakładzie Hiętodsieln" się. 
dia kobiet (plac Zielony nr 10) otworzy» „u | 
u_-1d] , 


— DDta F. Idzikowski, aS Ly) OW i 
sora przy wied. szkole dentystycznej, przy. MTA j 
10—6 (Leszno 7). Specjalność wy jmow e ajah 
bow bez bólu za f 
Sztuczne zęby wstawiają się najpra "a 


-Dra Aleksandra M. Weinberg” 
Pracownia Chemiczac-RozBio"" 


dla oceny dobroci materjałów spożywczy 
łów użytkowych i produktów przemysły 
cja doświadczalna dla celów sk 
Ulica Graniczna nr 14. 


KORESPONDENCJE PRYWATNY 

r Odpowiedź dla L. r. 0. w, bę w. grozi 
interesie napisanym potrze się 

sobiście ze ada Ye: Ś booi 


Coma okowity z dnia 24 listopódt : 14 


mieszkania X 34, na I piętrze 29/64x 
: h ę 
ZR TARNE CENY ZBOŻA 
; SSI RT za pud na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warsż.-teresp. z dnia 23 listopąda 1871 r. 
A N K | Pszenica wyborowa».. da e. 156 — 108 
(i E. L R 20 . 146 — 154 
Peterburyskie vis-á-vis i Fantazyjne w fabr. | Żyto” BR end Sz eż prira 113. | 
SOMM A, Ñ 32 P_-BPGODIE s a « 0:0 6 © 6 + IUa 140, | 
o 82, wprost Solnej. 28205—« | jęczmień wyborowy. 1.0, . . 100— = | 
’ padał e iżeyć 4 an SER 
ordynaryjny . e. e., = — = 
SIECZKARNIE Owies Wyborowy . A di 90 — 98 
n ntina 5 + - 86 — 93 
; f a _Ordynaryjay. . ip « « « 82 — = 
wykończone lub sam odlew, i Kasza jäpand wiborowi «Js 100 21885 | 


> SIR. 
_IHolsztyńskie 


pszych ! 


PIECYKI 


różnego rodżaju, polecają 


A, Rothstein i Synowie 
Wo cza X 38, lub mortis „Paali- 
w Pruszkowie pod 


7729k jera dla Ws 


zatwierdzenie Nadzwyczajnego 


arszawą. 


Maszyny do szycia bielizny Wheelera—do krawiecczyzny Hovego i Singera, sprzed 


brania Warszawskiago Towarzystwa Miży- 
cznego d: 23 Października 1881*. 


3. Werner et. Comp | 
| 


Dò dzisiejszego Nri Kur | 
j szawy” dołącza | 
się „Wniosek ` Komitętn To- | 
| warzystwa Miizycznegó przedstawiony pod 


Ogólnego Że- | 


driejt 
sel wyraża jg. ze 


eee 


m 


- A 
zywdziała W tych dn! 
było w dusznem pomion i 
iec i przyozdobiła iep? ge, 

1-em Pi raśdiół 


h. A pisze się to 


cay" 
DU 


twa 


| te 


cmt pyn Wi 
b. zastąpić ję 


pomo 


cą gazu poty czwiejeh | 
99922m 


_— 


rog 


— 


Nieuregulowana, 


Kurs giełdy warar wih 
dnia 24 listopada 1881-% 


Weksle: 5 

z pr - » kr. term. y 

ndyn 1 f. st. 4 s 
Paryż 100 f o oo 7 31:56 
mai 100 Sal x 19.77, 

apiery publiczne: 

4%, zast. 3 okr. 8. I i If 20 
5% L. 2. howe z r. 1869 d: 9140 
- à J - m. 50 
List. zast. m. Warsz. sev. I 91.50 
Ke IA nl Mea va" ZĘ 

» „ s, n ; 
List. ż. m. Łodzi ser, Ti H 15 
407 Listy likwidacyjne d. A 
n m. yér 
Bil. Ban. Ces. 8.1 UNITH| 72 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864] 7 — 
s $ 4 1866 020 
1 Pożyczka wschod. rs. le 90.20 

1 1 r 
LU z | 100] 50% 

cje i obligacje: 

Akce. tA ż. WW. 4 100 ori 
Ake. dr. ż. W.-B. ts. 100| "7 
Ake. dr. ż. Warsz.=Teres. GA 
Akce. dr. ż. Pabrycz=Łódze| 7 
Akce, Banku Hand. w War. ps 
Ake. Banku Dysk. w War Z'o 
Ake. Banku Handi. w Łodźij ©_ 
Akce. War. T. ub. od ogńia 1000. 
Ake, War. T. fabr, caki]. 
Akce. T. f. cukru Józefów o db 
Akc, Dobrzel. t. fabr. cukru J 
Ake. T. Lilpop, Rani Lew- 
Ake. Tow. fubryki machin je 
Ake, Tow, bazien, i Łaźmj=""_ 


» T. zakł, przędz. Zaw 


w: 
Wartość kupon, ML 
Od listów zastawnych A% ze, k. 7%. 
Od listów zastawn: nowy? ra qq k i 
Od list. zast. m. Warsz 3 31o: 
Od listów zast. M. Łodzi k 192 6: 
Od listów likwidacyjnye" u go 
me | 
4 NAT, 
262 


„ 


= 7 = 


je żelsznapazee | NIGWT TŁAWANW | Lecznica bezpłatna =| waz varon zza 
SA 5 specjalne wyrobów wełnanyah dla przychodzących chorgoh, || KAROLA SZLIS 

| BOJ „AŻ 5, 1 5 j 10 i rost Kobolota Do Kibu 

Sah E BŁ SANO ig aA EO r aa 

HA KA krajowych fu 1 tagranicanyoh, ki 11 dt, Danie! Landa. oe | ZONY aa E EA al 

805 w. en Pe, wE 11 dr. Marynowski. Choroby | na a daknin aa tadaa ZręoCZe 

1 10130. W. K leczyński S-ka Ody10 do 12 prof. Szokalski i dr. SJOS © aóiea ANIO TOBI. 


Piaszczyński. Choroby oczów; we wtorki, 


24A 
245 p. czwartki i soboty. 


Krakowskie-Przedmieście M 58, 


. 
ZH 
ETETE EEE 


s Skład Główny 


w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca Szan. Publiczności swe to- 
wary po cenach następujących: 


VerouSe w wss , łokieć po kop. 14. 
Lustry Saidow ieć pó kop. 15, 18, 
Alpaga isć y: kom st 0 Say © 
Croisé fież pe nop, 287 30, 320, 1 do. 7 
Plaidy aeit eta srt 0 
Diagonale y ara oro 0 
repywoorówe, łokieć po xop. 30. 

y el outi n e, 2 łokcie szeroki, czysto wel» 


niane, w. najlepszym E 
tunku, łokieć po k. 95 i rs. 1 k. 15. 


2 łok. szeroki, czysto wełną 
Stratford, w najlepszym gatunku, ło 
kiećzpo rs. 1 k. 25, 


Od 10 do 12 dr. Sieragowski. Choroby 
weneryczne i skórne. 

Od 12 do 1 dr. Bondy. Choroby wewnę- 
trzne i dzieci, Codziennie prócz świąt. 

Od 12 do 1 prof Neugebauer. Choro- 
by kobiet; we wtorki. 

„Od 12 do 1 dr. Sztembart. Choroby ko- 
biet codziennie, z wyjątkiem piątków. 

Od 1 do 2 dr. Goldflam. horoby we- 
wnętrzne; w ponian środy, czwartki i 
pobor; choroby zaś nerwowe — we wtorki i 
piątki. 

Od 1 do 2 dr. Szteyner, Ord. klin. chi- 
rurg w szpit, św. Ducha. Choroby chirurgi- 
czne i zębów. 

Od 1!/, do 3 dr. Rucker, Ord.szpit. św. 
Łazarza. Choroby weneryczne i skórne, w 
niedziele. r ; 

0d 2 do 3 dr; Ołtuszewski, ord. klin. te- 
rap. w szpit. św. Ducha. Choroby wewnę- 
trzne (specjalnie choroby płuc, gardła i krta- 
ni), we wtorki, środy, piątki i soboty; dzie- 
c€i—w niedziele. 

Od 3 do 4 dr. Stankiewicz, ord. szpit, 


1!! 


... 


a 
! 24 Godzin!!! 
wykonczają się suknie w pracowni 

idz wSwiky 
przy ulicy Leszno. Nr 7. O guście i dobrem 
wykończen u przekonają się Szanowne moja 
klijentki. Najstrojniejsze ata Ga wykonywam 
w cenie do rs. 4, balowe do rs, 6-ciu. 

Z czem się połeeam WW. Paniom.” 


IllLesznoNr?!!! 


Jest do sprzedania z powodu wyjazdu 


Skład Węgli i Drzewa, 


świetnie procentujący, z całem urządzeniem, 
z dostawami do fabryk iw ogóle z licznie 
rozwiniętą klientelą. Do kupna potrzeba 
3,000 rs. —Osoby interesowane dla bliższego 
porozumienia się, |zechcą składać swoje ad- 
rosy w kiosku przed ratuszem nod literami 
Wi B. 296 SK 


| pieców porcelanowych za- 
A gravicznych, kominków | 
w stylu „Renaissance“. 


ewangelickiego. Choroby chirurgiczne, wę 
wtorki i piątki. f 


Kaszmiry czarne, czysto wełn, w naj- 
Od 3 do 4 dr. Sikorski, naczelny lekarz 


lepszym gatunku, łokieć po 
kop. 60, 70, 90, rs. 1, 1.25, 1.40, 1. 


s Potrzebpą jest Suma 


RS, 3,060 | 


1/0i t Q. ital iecięcego. roby dzieci, wś 
Maszyn do gotowania, u- A ŻĘ czysto welig w najlepszym gat., weii, emain” Gaa a na pierwszy numer hypoteki domu murowae 
rządzeń kapielowych, prze- TMUTY pokieć po rs. 1.40, 1.60, 1.90, 2 Od 3 do 4 dr. Biegański. Chóroby dzie+ | nego wa pryncypalnej ulicy w Warszawie; 
wn ośnych pieców kaflowych » 1240. i cię we wtorki, czwartki i soboty; choroby | wiadomość w magazynie ubiorów męzkich 
nośnych piec wych | PREY 31 i ; ge 7 ski 
FPloraz różnego rodzaju że: | Kaszmiry disk = okes szerokie, ror I pa a s > a dci mozna gresa = ego, a en BAs 
laznych części składo- | Bik, Tokias. pa zwała ne 1 ee oki int > ŁO a padac 


dziecięcego. Choroby dzieci, w piątki. 
Od $ do 4 dr. Malinowski. Choroby 
dzieci, w poniedziałki, czwartki i piątki. © 
Od 3 do 4 prof. Kosiński. Choroby chi- 
rurgiczne, w srody i soboty. 
Od 3 do 4 dr. Kulesza. Choroby we- 
wnętrzne: w poniedziałki, środy i niedziele. 
„Dom Zdrowia“ pozostaje na. dawnych 
. ? x-29188 warunkach, o których wiadomość powziąć 
K lot czarne i kolorowe, łokieć g można w, kancelarji Zakładu, lub u D-ra 
am y kop. 20, 25, 30, 35, 40, 50155. | Ołtuszewskiego (Stare-Miasto M 11). 16694x 


" męzkie W. Korzystne kupno! 


a ae, „słu: i : Bilard z całkowitemi «przyborami, bufet i 
żyj kraj pe ak SEEN M | Szafa dębowa, stoliki marmurowe, krzesła, 
Į niej "ale wszędzie nowo-otworzony dwa duże lustra i t. p.-——Krakowskie-Przed- 
| magazyn NOE, ulica Mowe Sopa- mieście M 67, 1-sze piętro. 29580x 


K torska X 4. m . Öd 1-go Grudnia r. b. potrzebny jeet | | dnak za nie drogo. 
a DRZE DUŻY POKÓJ p j yyaszewscce 
A KOMA DUCELE « | Laboratorjum Chemiczne 


następuj ące ogiery: M jowych, doszło pierwsze do pomyślnyc 
| 


zai wych. Wszelkie roboty 
Sfdwykonywają się szybko 
i dokładnie przez użdol- 
ili nionych zdunów. 29972x 

M Sługa N 21, w Warszawie. 
j Listopada r. b., zagubione zosta- 
NUM brama Szacke z Grodna w-czer- 
Aep onecie DWA WEKSLE 
WYW p rs. 300, na jednym 
Sron Badylkes, na drugim Jus 
Psici, prócz tego kartka pisana 
t na 300 rs. podpisana “przez 
ki er,—Znalazca takowych-raczy 
N „Glelowi Hotelu Grodzińskiego na 

4 l 


»ystylarnia 


Tomiłek biały 


(Heliotrop blane). 


Królowa Nocy 


(odmiana Passiftory i Storczyków). 


Lychnis chinea | 
(Ohińska firletka, Zapach wprowadzony 
do Europy przed 3-ma miesiącami, przeć 

fabr. E. Pinaud'a w Paryżu), 


i Phlox, 


są to nieporównanej woni najmodniejsze 
perfumy obecnego sezonu. Płaci się je- 


w najlepszym 
gatunku, po 


Est do sprzedania zaraz 


z przedpokojem, lub dwa mniejsze pokoje | 
w blizkości ulicy Wierzbowej.-—Adres zosta+ 
wić w Kantorze Kur. Warsz: pod lit. A. 8.1.5. 


Do sprzedania za przystępną cenę 


KARETA 


omu. é 
F Ar A EDA 
dwuosobowa, prawie nieużywana, z po- 
l po ps:'100 ot klaczy qoł-krwi. reczeniom fabrykanta jeszcze ną pół roku — 
A 2. Y. APROPOS po NeptunusiJu- | Wiadomość w Hotelu Polskimi, "w kantorze 
rata (Apropos) najmu powozów. K29785 


Po. rs. 100 od. klaczy papate krwi. OD K ASZLU 


po re. 50 od klaczy pół-krwi. 29669x | 
. „ . . | M 
i piersiowych słabości » 


BW 5 ą 
DU tw Wied- Biiższg KRS 
h przy ul. Nowolipie pod 8 6 

Á ogir ” 


4 
q 


Bi rezultatów. Odważyło się przedstawić | 
1. RATSER po Skirmishor i Regina jj przed parulaty pierwszy raz miejsco- 
(King Tom) 


rodukt zamiast drogich cudzo- 
po rs. 500 od klaczy czystej krwi, 


wy alk 
ziemskich, a uznanie, jakie pozyskało za 
» Bukiet tatrz. dowiodio, że nam 
W) sze społeczeństwo woli rzeczy krajowe 
W wymaga tylko równej Z obcemi dobroci, BB 
GA To zachęciło do dalszych poszukiwań, Í 
tórych owocem wraku 1850 Są, „Nasze 
M Porfumy* w 12-tu zapachach, Obecnie 
W. L. Ch., oddaje pod sąd lubowników 
wonności, najświeższą zdobycz na połu 


pórfumerji, zapewniając, że nowości 


imastu zaprowadzony mój pier- 
Kł zakład reperacji wszelkich rze- 
» Jako to: kaloszy, poduszek, 


Na stajnię trzy rable od klaczy. 


rzyrządem i opisem, fak 26 Zapisy przyjmuje p. Herman Grasónick tamże. LŚ Jiroci see 
ATARE sem, Daciana Wabrycze > wne, 
è sam żreperować —Cona za Specjalną Fabryka wyrabja Apteka J. Różyckiego na Pradze, fee tadoca © framcuzkich. Wy” 


Kas żelaznych 
ogniotrwałych 


znany od lat wielu Syrop i Ziółka, które to 
wraz z przepisem tżycia w trzech językach 
nabyć można, za cenę: $yropu flaszka 50 kop. 
Ziółek paczka .25 kop. 28339x 


bór łatwy i spodziewamy Się, żę usilo- 
s wania W Is Ch. znajdą jak dotad | R 
RZ parcie naszego ogółu. -r Skład gżó- i: 
zd wny w magazynie: róg Miodowej i ky 


u NAJTANIEJ. | 
tdchodzące Święta | 


i W sprzedaje 
i 


Roberta Bothe, Ar AE E i | Ej Senatorsia) n e al pchał 3 i 
Nowy-Świat M 38. y | owa i Hip. M 
Wielki Yrybór. C ) 4:08 KASZ MIRY ja + PRO ENSS: 


M Cena stała i jedyna kop. 90 za 
FA flakon z metalowym koreczkiem $- 
do pryskania. 28791-—x 


05 lat egzystnjąca beż reklam, 
Fabryka Gorsetów 


cj wyłącznie czarne jako specjalność, W 

j oraz Materjały wełniane do po- | 

jM krycia palt, futer i dołmanów, sprze= k 

daje po cenach fabrycznych 
najtaniej 280735 

_ Świętokrzyzka róg Włodzimierskiej, 


strowane, z rozmiarami i 
wa£ą, 29702x 

De wr a ww 
Z powodu wyjazdu jest zaraz do sprzedania 


DEE 


mydłarsko - dystrybucyjny 


przy pryneypalnej ulicy na korzystnych wa- 


1 Towarów Bławatnych 


za łlysława Lewity 


NU f., tSSursy Kupieckiej. 


WALA 


Szpital -TKa Jezus ; 


j tna ry kand na suknie na k. 35. AE po ; ia Ganóść PRAA ao a ti ( y I - r i J A N A H A B I c H, 
„nReuzkie z Rheims, „ 85. żna w dystrybucji: Elektoralna M 34. 29266: ini ] i ay piwers g : 


która otrzymała patent uznania, poleca sš; 

wyroby bez szwu, jako też izy te det 
lag maitych gatunkach i kolorach, od 

najskromniejszych do najgustow- 

niejszych, oraz jedwabne i atła- 

oe! tc cenach niższych jak pò-' 

—przyjmuje si 
i reperacji. p sa drs akg 


do zaeuzkie jedwabne czar- 
dh Ai à jour na kop. 55. 
ojej Czarne i we wSzy- 
an Aach na kop. 7214. 
na kę skie czarne i koloro- 


! Agian rono na kop. 95. 
| ny franenzkinars.3 k.80: 


| Bezpłatne ambulatorjam dla nieza- 
możnych chorych. 
Prof. D-r. Popow. we Wtorki, Ozwartki 


i Soboty, od godz. 10 do 11 rano. przyjmu- 
je chorych z chorobami wewnętrznemi. 


2. Prof. D-r. Efremowski, codziennie od 


Kupuję!!! 


Drogie kamienie, Zegarki, Złota i 
Srebra, na stopienie i do użytku. 


Henryk Juwiler 


I Płacę dobrze!!! 
jliSZdĄ0D dH jii 


4 `, t L 
Na g Yoński czysto j ; 12 r uje Ulica M 
i jedwabny odziny 11 do godz. 12 rano, przyjmuj iodowa X 6 i èd 
UN kop. 80. 29904— i [ij Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka- chorych z cierpieniami spratt coki: Podwala X72, don W-go Wro - 
r 21. | «20101 rurgicznemi). 29046—K zowskiego. x 29376 x 


nia N 


BEE" Niecała 12. "BR 


"LNM Mn" | 
- LFAIĘCCIEFO i SPI 


| Keis 


sprzedaje (A! po i) oznaczo- 
nych PORI: 21872—K 


18 tok. Tartanu gu że 
10 łok. Materji 
18 tok. Crêpe zera o: 


Kaszmiry czarne. czysto wełniane, 
å kieć po kop. 70, T5, rs. 1, rs. 1 k. 20,- 


rs.2i rs.2 kop. 50. 


wełn. podwójn. szer. | g$ 
na suknię, za rs. 5. | PA 


| 
j 

D 
| BE 


| 
| 


podwójnej szerokości, ła- | | 


rs. 1 k. 30, rs. 1 k. 50, rs. 1 op. 80, | JĄ 


| 
t 


kołor: jasne na wieczory | | 


Kaszmiry i zabawy i ciemne, b. ła- | 
dne, podwójnej szer. łok. po kop. 70. | 


wełn., podwójnej szer., szko- 
Materje ckie i Aadkie w różn. kolor. 


lok. po k. 75, rs. 1 i re. 1 k. 


Melange Ryps bardzo ES i pra- 


ktyczny na suknie damskie 


łokieć po ne 30, 35 i 40. iea 
w różnych daane ardzo 
Flanele = 21/4 łok. szerokie, 
„so alok: poik. = rs. 1 i ra. 1 k. 20. 
biała, zdrowia), różnej szero- 
Flanela kości, łokieć po kop.-50, 75 
y re. 1i rs. 1 k. 65. 


RZ (Baja) wyłącznie na 
Flanela halki, w zon kolor, 2j, tok. 
SzeT., od rs. 1 k. * 1 k.65 i rs.1 
kop. 80. (Na kalką LAA 21/, tok.) 


na dolmany i okrycia damskie. 
Korty w: róż. kolor. 21/, “tłok. uar lok. 


po k: 90, rs. 1 k. 50 irs: 1 


Welwety czarne i kolorowe, gładkie 


i wytłaczane. łokieć po k. 
75,90, rs. lsi- r8. 1 kop. 20. 


Welwety * w da „Na maea dam- 


TTET 


w ciemności przedmioty, | 
sjako'to: ~ ` 
za niczki od kop. 60. 
EN 
Í Biuściki i od rs. 1. 


Szyldziki na drzwi od rs. 2 i wie 
łe innych użytecznych przedmiotów ma 


Bondt paet RH PU ek 
edyna w u samo- M 
pa saski przedmiotów. hę 
D. Wittig, dawniej Erlich & Wittig. 
Nr. 53. - Nowy- pand Nr SA, i 


Fabryka Manii Miia 


stalowych ostrych, oraz 


BANDAŻY 


F. BALUKIEWICZA, 


Ulica Bielańska Hotel Paryzki, M 601a 

zaopatrzona zawsze w zapas Narzędzi i 

Przyrządów Chirurg i err Prócz te- 

go przy  abliający ch © sio dst ię przysposo- 
biła wielki wy bór: 

NOŻY Stołowych i Deserowych, 
Scyzoryków z najlepszej angielskiej stali, 
stosownych na gwiazdkę. 

B 


czeniem. -= Przyjmuje wszełkie roperacje, 


które wykonywają się z największą - staran- 
nością, i dokładnością, po cenach możliwie ie 
przystępnye h. 29401—K 


_ Miód biały Litewski, 


w beczułkach 1-no pudowyoR, 
już nadszedł. do Fandlu K 28625 


l KROPSKIEʻO, 


Dzy Placu Ś-go Aleksandra Nr 3. 
-Lekcje Tańca 


udzielam w domach prywatnych i u siebie, 
Ulica Długa M 32, vis-a-vis Hotelu Polskie- 
go, i ko dziedziod, 3-cia pei, 1-sze pietro. 
wp e. zastać można od 4 do 7. 29401x 

R. Chronowski Tane Teati: 


w najlepszym gatunku. pod zatę- | 


NA, : 


> 


z. 


BRACI KEMPNER, 


ulica Diuga Nr 5, 


poleca ma Swięta: 


Wina naturalne, które sprzedaje od 30 kop. za butefze. lnb rs. 1 kop. 35 
za garniec i wyżej. Wina Szampańskie nieustępująco zagranicznym, od_kóp. 75 
do re. 2 za jedną butelkę-—Niemniej polecù amatorom Z ziwe ° Wina Kache- 
tyńskie, z winnie księcia Czawczawadźe. 
Sprzedaź powyższych win odbywa się także da cenach or ygi ńainych, w Sklepach 
MERKUREGO, przy ulicy Marszałkowskiej N 46. tóg Hożej i Kruczej 
iw owecarni p. J. BAKTOLDAM, Marszałkowska Mr 50, w Składzie To- 
warów Kolenjalnych Bracka Nr 4, jakoteż w Płosku u p. ð: Molkowsra obok 
Hotelu Polskiego:  —* Zlecenia z prowincji jąk: najśpieszniej. ŻA: zaliczeniem (Nach- 
nahme): manana i iaia na poje cenniki franco; 25350— R 


= TRAN RYBI LEKARSKI, m 
tegoroczny, żółty i biały parowy, otrzymał i ma zaszczyt 
kiego, 


Skład Andrzejewskiego i Nic 
Tnit 


na miser ea reae Nr 3. 


Towarzystwo Warszawskiej Fabryki Wyrobów Metalowych 
„WULKAN”. > 


. (dawniej K KAROL MINTER), 
SKŁAD FABRYCZNY WIERZBOWA NA. 


posiada w wielkim wyborze: 
Naczynia kuchenne cynowe i emaljowane. 
"Łóżka, Kołyski i Meble żelazne. 
Wanny i Apparaty kąpielowe pokojowe. 
Odlewy z bronzu i cynku. 


epa metalowe w różnych gatunkach. 


Wat zety, Umywalnie, pnie pokojówe. i 
F do gazu, Fontanny i + 5—29526 
Adres dla Telegramów: "Towarzystwj Wulkan Warszawa.“ 


TRAN LOFODZKI 


najświeższego transportu, ze smakiem przyjemńym, oczyszczony. podług 

metody, opisanej przezemnie w Gazecie lekarskiej, . a wskazanej Erne 
Aptekarza Móllera z Uhristyanii, delegowanego przez Rząd. Norwegski 
na wyspy Lofodzkie, oraz Eran z dodkiem żelaza'i Ben- 
zoeanem żelaza, a także Tran w kapsułkach elastycz- 


mych. Lekarstwa zagraniczne, tak zwane: pecjalja francuz- 
kie i angielskie, podług cen Materj alistów, poleca 


Apteka Magistra Farmacji - 
L. ZIEMIŃNSKIEGO 


w Warszawie, ulica Marszałkowska. x-29023 


Nowo-otworzona pierwsza Krajowa Fabryka 


Piór Strusich i Fantazyjnych 


P CLIWIC, S 


poleca swe obfite zapasy po cenach fabryce 

nych Pań, fabryka sprowadza ciągle ` 

Pióra, Fantazje, Al grotty; wszystko to ak niae i a 

cenach niepraktykowa. nizkich. — Pranie, fryzowanie i farbowanie na "aga 

franeuzki. K-—2979 
Senatorska X 20, wprost kościoła S-go Antoniego, lewa ctiżyka, 


U Do, zajęć biurowych w Kantorze [nkaso= 
ia omość. | wym, potrzebny jest 
| cza Ń 


Pod % 8, przy ulicy Mazowieckiej, skra- | 
dzione zostały z pod zamknięcia różne przed- | 
mioty, a między innemi: 

Wielka misa kryształowa, rżnięta, 
staro a, znacznej wartości i takaż 
masielnica z przykrywą i podstawą. 

Kradzież miała miejsce prawdepodobnie 
| w czasie trzytygodniowej nieobecności wła- 
| ścicielki. W domu pozostawione były dwie 
| służące wypróbowanej wierności i _lokaj ro- 
dem è Sii ; EN 


tru Wielkiego; 29342—-K 


„M ka ik. tri 


Do spr zedania 4 vorr mocno, imamit, 
Jrożenia c ieżdrów="W 


T KAUKAZKICH I KRYVSKICHĄ 


piszący dobrze po polsku i po rusku—Wiado= | 
mość w Sklepie czapnika pod filarami Tea- | 


| Strzeżcie Się zaziębie 


"gdyż ono jest roczętkiem Wszelkich 

DLA ZAPOBIEŻENIA TEJ 
kupujcież dobre i tanie, 

zimę niezbędne to 

w znanym ze swei tan 
SKŁADZIE TOW j owo 

| przy rogu ulic: Dzikiej 


dom Brauna ` * 
jzzkanie ” 
w.-bramie na 1-m piętrze. M! 


dzie sprzedają Się: 

'Kaftaniki tykotowe |: v BA | 
Kaftaniki 7 1 kop. 50. „ij 
/Kaftaniki 0559, rs 1 wop.29% 

rs. 2 kop. 26. r 
Kattani sis DD gg. 
|-7 irs 
| Kaieson ma aiy 


rż 


kop. 2 owi 
barchanowe Led) k 
pře i i praktyczaćP 


| Kalesony p 
e i koloro 
Barchany igi = 


v 
dużym 
Barchany ieorównaej & "e 


| 
| 


ików 
s | Barchany NK) ry 520 s: 
drókowańa. T ale 
'Flanelka nie. po 20 E. - Paa 
Flanelka s ing tt dziec fi i00. 
|Flańglka Se ov 
k p. 

„Flanelka S$ ze 

80 i 85 kop. oy, set, ok 
Korty. ge zac „branie Pyt) 


i 
60. 0. zie” j 


czysto wełniane, zimo™ 


| Korty 3.00 u nas re. 4, KOP 


Koldry tesi AC jw 


'Kretony ; zdrowia na m 


24 ( 
koszule po. 45 EOP- 


 Dymki Repzeagowatdcą śe 
tania), ończochy ci od 
Skarpetki aiBocei oiciaoc Po i 


tanich conach, 


Halki 


ciepłe, eleganckie frat ggr 


towe i czerw gie” 
3.7515 S COD | 
n y 4! 
Adamasze Soinin gë ry 
mazur, y, brązowy! „igi. 
taake 805406, g 
|Szambort płacze 1 
| K | mezkie, kolorowe m pisk” f 
| OSZUłE sh nadzwycz a) gą bo.. 


wincji $ | 
kz gi 


| ścią i SYREN HE 


| Adres: i r w róg Dzi 


Koronki 


białe i czarne, z pore 
otrzymano w komis. — Ch miopi gon 


wielkim wyborze, po cena? 20, i 

kowanie nizkich. O CCA j 

Feista, obok kościoła ŚW" 1938. 
mieszkania 3 2. 


| 


„Rok 
| Do wydzierżawienia od Noweg? 


) DOMY., 


| na lat kilka, w prynoypałnyeć ser A 
| F wymagalnej od 4 do? 
składać w Kantorze Kurjet? pod 


EZtob 


Jsirzw 


jest-pl orani a 
ulica hr. 


gi 


b taw 


Szóny. 
| Renaissance 


